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PISMO CODZIENNE 


Anglija w żalobie 


STRASZNA KATASTROFA STEROWCA 
50 OSÓB SPŁONĘŁO ŻYWCEM 


Londyn. — Biuro Reutera 
donosi z Paryża: Sterowiec 
R 101 uległ wczoraj o godz. 2.30 
koło Beauvais strasznej katastro 
fie. Stanął on nagle w płomie- 
nia i opadł. Z liczby 53 pasaże- 
rów i członków załogi ocalało 
tylko 7 osób — reszta poniosła 
Śmierć. Pozostali przy życiu od- 
nieśli ciężkie poparzenia i zostali 
przewiezieni do szpitala w Beau- 
vais. Jak przypuszczają, wśród 
zabitych znajduje się również mi 
nister Lotnictwa, lord Thomson. 


PRZYCZYNY KATASTROFY 


Dokładna przyczyna katastro- 
fy sterowca angielskiego R. 101 
nie jest znana. Istnieją co do te- 
go trzy wersie. 

Według jednej gwałtowne pod- 
muchy wiatru uszkodziły stery 
wysokości Podobny wypadek 
miał miejsce podczas jednej z 
podróży sterowca niemieckiego, 
Zeppelina, nad Atlantykiem. Za- 
łodze Zeppelina udało się z wiel- 
kim trudem naprawić uszkodzę- 
nie. 

„Według drugiego przypuszcze- 
na przyczyną eksplozji wodoru 
i benzyny było krótkie spięcie. 

Trzecie przypuszczenie wresz- 
cie upartuje przyczynę katastro- 
fy w t. zw. „dziurach powietrz- 
nych“, które powstają wskutek 
rozmaitego stopnia gęstości po- 
wietrza. Śledztwo w sprawie ka- 
tastrofy trwa dalej. 


KOMENTARZE PRASY 


Katastrofa sterowca angielskie 
go określana jest przez prasę an- 
gielską jako nieszczęście narodo- 
we. W obszernych komentarzach 
wczorajsze j dzisiejsze dzienniki 
rozważają przyczyny katastrofy. 

„Daily Mail“ przypomina 
oświadczenie jednego z konstruk 
torów, który już w r. 1927 stwier 
dził zasadnicze wady w planach 
sterowca, przepowiadając, iż w 
rązje niesprzyających okoliczno- 
ści statek nie wytrzyma naporu 
Dowietrza. 

Konstruktor ów _ przepowie- 
dział w r. 1927, że w razie nie- 
szczęśliwego zbiegu okoliczności 
conajmniej 40 lndzi może zginąć 
podczas katastrofy lotniczej. Nie- 
a 


mmerfe 


Bydgoszcz 


B. SO leż 


| 


które dzienniki przestrzegają 
rząd przed budową nowych ste- 
rowców. 

„Temps“ wypowiada jednak 
pogląd, że skoro katastrofa do- 
tknęła R. 101, nie może to po- 
wstrzymać rozwoju lotnictwa 
sterowcami i nie znaczy to, aby 
rząd nie miał budować sterow- 
ców innego typu. 


PRZEŻYCIA ŚWIADKA 


Jeden z ośmiu ocalonych ze 
wstrząsającej katastrofy sterow- 
ca angielskiego R. 101, inżynier 
Leech, pomimo ciężkich poparzeń 
zdołał opisać w następujący spo- 
sób przebieg tragediji: 

Na pokładzie sterowcą było 54 
ludzi. Od godziny 12 w nocy 
wszyscy spali z wyjątkiem 12 lu- 
dzi załogi, którzy czuwali nad 
obsługą motorów pod moją ko- 
mendą. Na każdym z pięciu mo- 
torów sprawował dozór jeden 
oficer. Radjotelegrafista co 10 mi 
nut dawał sygnały. O godzinie 1 
m. 50 wysłaliśmy telegram okre- 
ślający nasze położenie w po- 
wietrzu. Znaidowaliśmy się wó- 
wczas o 1 kilometr na południe 
od Beauvais. 

Telegram nasz brzmiał: „Pa- 
sażerowie spożyli w dobrym hu- 
morze kolacię, wypalili cygara i 
udali się na spoczynek“. W rejo- 


nie Beauvais sterowiec wszedł 
w strefę gwałtownej burzy, któ- 
ra rzucała statkiem powietrz- 
nym w rozmaite strony. Stero- 
wałem jednak spokojnie, trzyma- 
łem się wyznaczonego kursu, 
miałem bowiem zaufanie do so- 
lidnej budowy sterowca. 
Przelatując nad Beauvais o g. 
1 m. 40 zauważyłem, iż przód 
sterowca  gwałtawnie pochylił 
się ku ziemi i że stracił szyb- 
kość. Podmuchy wichury rzuca- 
ły sterowcem w rozmaite stro- 
ny. O godz. 1.43 nawiązaliśmy 


łączność z lotniskiem Le Bour- 
get, które określiło nasze poło- 
żenie w powietrzu. Rozpoczął 


się gwałtowny deszcz, który ob- 
ciążył sterowiec. 

W pewnej chwili uczyniłem 
przerażające spostrzeżenie, że 
nie panuję nad sterami i motory 
odmawiają posłuszeństwa. Po- 
mimo nieludzkich wysiłków nie 
udało nam się podnieść opadają- 
cego sterowca. Zdołaliśmy tylko 
na chwilę wznieść przód ku gó- 
rze, wkrótce jednak rozległ się 
przeraźliwy trzask. Oznaczało to, 
że przód sterowca uderzył o zie- 
mie. Nastąpiła ogłuszająca eks- 
plozia i korpus sterowca ogarnę- 
ły płomienie. 

Straciłem przytomność, którą 
odzyskałem dopiero na polu. 


Epidemja 


rewolucji 


BRAZYLJA W OGNIU ZAMIESZEK 


Londyn, 6 października. — 
W Brazylji ogłoszono stan oblę- 
żenia. W południowych stanach 
brazylijskich wybuchła przed trze 
ma dniami rewolucja. Powstań: 
com udało 
swoją stronę policję. 

Według opinii prasy amery- 
kańskiej właściwą przyczyną re- 
wolucji jest niezadowolenie plan- 
tatorów kawy, którzy ponieśli 
wielkie straty wskutek spadku 
cen na kawę i obwiniają oni rząd 
o nieudolną politykę w sprawie 
kawy, będącej jak wiadomo naj- 
ważniejszym artykułem eksporto- 
wym Brazylji. ATE. 


MARSZ POWSTAŃCÓW 


Nowy Jork, 6 październi- 
ka. — Według otrzymanych tutaj 
telegramów, cały niemal stan Rio 
Grande do Sul powstał przeciw- 
ko brazylijskiemu rządowi związ- 
kowemu. Pozatem dochodzą wia 


się przeciągnąć na! 


domości o zamieszkach w sta- 
nach: Parana, Minas Geraes i Rio 
de Janeiro. Oddziały wojsk związ 
kowych miały się przyłączyć do 
powstańców w kilku miastach sta 
nu Rio Grande do Sul. Wszyst- 
kie budynki publiczne znajdują 
się w rękach powstańców, a oko- 
ło 10.000 żołneirzy podjąć ma 
marsz przeciwko rządowi związ- 
kowemu. Ruch rewolucyjny skie 
rowany jest jakoby przeciwko pre 
zydentowi i jego najbliższemu o- 
toczeniu. 

Rząd zatwierdził stan oblęże- 
nia. Orędzie prezydenta do kon- 
gresu stwierdza, że czynniki wy- 
wrotowe zdołały pociągnąć za so 
bą policję. 

W stanie Rio Grande do Sul 
powstańcy przeprowadzili mobiili 
zację wszystkich mężczyzn w wic 
ku od 21 do 35 lat celem podję- 
cia marszu w kierunku  północ- 
nym na miasto Sao Paolo. Pow- 
stańcy zmobilizowali również lo- 
komotywy i wagony celem prze- 
wiezienia swych wojsk. 


Pożyczka 5 miljardów 
Pomoc Francji dla Włoch 


Paryż, 6 października (tel. 
|wł.). — Wielką sensację w ko- 
tach finansowych wywotała wia 
"mmnośŚć, podana przez „Journal 
‘de Finance“ — o pertraktacjach 


pożyczki w wysokości 5 miliar- 
| dów lirów. 


| francusko - włoskich w sprawie; 


Numer pojedyńczy 20 dr, 
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FRANCJA PRZECIWKO SOWIETOM 


Pa r y ż, 6-go października. 
Były minister, Dalbiez, członek 
gabinetu Ferriota z roku 1924. 


który to gabinet uznał rząd so-; 


wiecki, wystąpił w dzienniku 
„Ere Nouvelle” z artykułem, za- 
powiadającym stanowczą zmianę 
stanowiska zajmowanego dotych- 
czas wobec Sowietów przez stron 
nictwo radykalne. Stronnictwo, 
które wzięło na siebie inicjatywę 
uznania de jure Sowietów i rozpo 
częcia z nimi rokowań w celu u- 
stanowienia normalnych  stosun- 
ków ekonomicznych, ma dziś za 


Wśród 
radykałów 
Z doświadczeń Paryża 


Paryż, 6 października. — 
Wczoraj odbyły się wybory uzu- 
pełniające do Izby Deputowanych 
w 20-tym okręgu Paryża. Zwy- 
ciężył kandydat socjalistyczny, 
na którego padło 5404 głosy, pod 
czas gdy konkurent komunista u- 
zyskał 4911 głosów. ATE. 


PROPAGANDOWA 
PODRÓŻ 


Za zniesieniem planu Younga 


Load yn, 6 października (tel. 
w.). — Przybył tutaj do Nowego 
Yorku na panowcu „Resolute” by- 
ły prezydent Banku Rzeszy dr. 
Schacht, który zamierza wygło- 
sić w Ameryce szereg odczytów 
propagandowych. 

Głównym zadaniem Schachta 
jest przekonać Amerykę, że Niem 
cy nie są w stanie wypełnić zo- 
bowiązań, jakie na nich nakłada 
plan Younga. 


Egzystuje od 1898 r. 


MAGAZYN 


W. KUCHARSKI 


Nowy-Świat 16 


obowiązek zalecić politykę  nat-! 
większej ostrożności, którą naka- 
zuje na przyszłość zachowanie 
się obecnych kierowników rządu 
moskiewskiego. Od Stalina i dzi) 
siejszych członków _ Politbhura 
i Francja niczego nie może się spo 
dziewać. Wierzyć w ło. że możN- 
we będzie kiedykolwiek wznowie 
nie rokowań, mogących doprowa- 
dzić nareszcie do spłaty długów! 
carskich. byłoby błędem, którego 
nie wolno nam popełniać. Czas 
już na inną politykę wobec So- 
wietów. Konieczność tej zmiany, 
wywołana jest jeszcze inne 
względami. Jednocześnie z wzmo 
cnieniem skrajnych partyj polk- 
tycznych w Niemczech grożniej- 
sze się stało niebezpieczeństwo 
|bloku niemiecko - sowieckiego. 
Francja powinna określić wyra$ś- 
nie swoje stanowisko. Berlin po- 
winien widzieć. że należy uczy- 
nić wybór między polityką współ 
pracy europeiskiej i wariacką a- 
|wanturą Hitlera Innego wyjścia 
niema. Zbliżając się za pośred- 
nictwem Hitlera do Sowietów, 
Niemcy izolują siebie od Europy. > 
„Jedynie w razie zerwania z $o- 
wietami mogą liczyć na współpra 
cę europejską. 


BURKI 


podróżne, kurtki Rościuszkowskie. U = 
towe nieprzemakalne palta, spertow ', 
demisezonowe, kurtki gospodarskie 
rieprzemakalne po 75 złotych; bonm- 
žurki, piżamy, szlafreki, Wybór m- 
terjałów na zamówienia, wykonanie 
wykwintne. Tanto! ale gotówką, 
Warszawska Spółka Chrześcijańs'a 
ul. Świętojańska 13, sklep wis A vis 
Katedry. 


Dr. R. Markuszewicz 


Choroby nerwowe i psychyczne 
Kredytowa 10, 


powrócił 


MEBLI 


Na RATY 


Litwa wobec Polski 


LITEWSKIE NASTROJE I TĘSKNOTY „TUTEJSZYCH”. 


Z Litwy znowu dochodzą wie-! 
ści o rzekomem otrzeźwieniu po- 
lityków tamtejszych, Mieli oni 
dojść wreszcie do przekonania, 
iż wysługiwanie Berlinowi i Mo- 
skwie naraża bitwę na  niebez- 
pieczne osamotnienie, gdyż na- 
wet ci „przyjaciele lekceważą in- 
eresy Kowna. Ostatnie zarzą- 
iizenia celne Niemiec dotknęłyby | 
boleśnie Litwę, zamykając wy- 
wóz litewskich płodów rolni- 
czych. Z tego rozgorączkowaniia 
rodzi się myśl o potrzebie dojścia 
do jakiegoś modus vivendi z Pol- 
ską. Zapewiedziana koufefrencia 
ma więc odbywać się w atmo- 
sterze przyjąznej, dotąd nie no- | 
tow onej. 

Stanowisko ogółne prasy pol- 
skiej, bez względu na odcienie 
polityczne, jest w sprawie poro- 


zumienia z Litwą — przychylne. 
Nikt w Polsce nie chce waśni z 
sąsiadem liiewskim — wszyscy 


natorniast pragną rozsądnej zgo- 
dy. I ieśli dotąd jesteśmy tak da- 
ieko od porozumienia, niewątpli- 
wie wina spada za taki stan rze- 


siejszej Litwy nie ulega, bowiem, 
wątpliwości. 

Dlatego oba projekty Hyman- 
sa, tworzące Litwę  dwukanto-| 
ualną (Wino i Kowno), połączo- | 
ną soiuszem z Polską — nie mo- 
gły wydawać się Litwinom wła- 
šciwem rozwi4zaniem sporu. Pol 
ska zaś — w razie przyjęcia te- 
go projektu, tracąc wiele, nicby 
nie zyskała uaprawdę realnego. 

Jesli „tutejsi“ znowu chcą od- 
grzewać pomysły federacyjno - 
kantonalne, to źle się wybrali. 
Jeśli w 1921 r. było na to już 
zapóźno, to tembardziej dziś.., 

Naprawdę byłoby szaleństwem 
wchodzenie w iakieś układy fe- 
deracyine z Litwą, oddając jej de 
facto ` Wileńszczyznę, liczącą 
54.27 proc,  Polalsów,-+28,0 proe; 
Białorusinów... i zaledwie 5,7 pr. 
Litwinów. 

W kantonie wileńskim, w Wil- 
nie, byłaby stolica państwa. 
Któż sobie może wyobrazić, iż 
Litwini, pomimo formalnej nie- 
zależności kantonu, w którym 
skrawki tylko 


czy nie na Polskę, lecz na Litwę, 
uciekającą się do wykrętnych po 
sunięć, celem uniemożliwienia 
normalnych stosunków pomiędzy. 
cbu państwami. ) 

Ale pozatem ogólnem stanowi- 
skieni od czasu do czasu w pra- 
sie wileńskiej, pewnego odłamu 
można czytać różnego rodzaju 
wynurzenia, traktujące nietylko 
o potrzebie porozumienia z Lit- 
wą, ale i o konieczności jakichś 
wstydliwie _ niesprecyzowanych 
ustępstw z naszej strony. Napot- | 
kać również można i twierdze- 


nie, że Wienadawnoby mogło 
porozumieć z Kownem, gdyby 
tonm nie przeszkadzała War- 


szawa. Słowem czynione są pró- 
by sprytnego sprowadzenia spo- 
ru pomiędzy państwami do jakie- 
goś zatargu 'regjonalnego. który 
„ludzie miejscowi* łatwoby roz- 
wiązać mogli. 

Stwierdzić poprostu należy 
istnienie w Wilnie grupy „polity- 
ków”, nie mających zresztą opar 
cia w społeczeństwie, którzy zdo 
łah jęszcze wyzbyć się t. zw. 
„„tutejszości”. 

Owa „tutejszość* za caratu— 
Była oczywiście, czasem tak- 
tyczną tylko, ale często i faktycz 
nie rezygnacją z państwowych 
„dążeń polskości na Litwie i Ru- 
si. „Tutejsi“, odseparowując się 
„od Warszawy”, liczyli na uzy- 
skanie pewnych koncesyj kultu- 
ralnych i ekonomicznych ze stro- 
ny Petersburga. Liczyili zresztą 
napróżno, gdyż ten gatunek ugo- 
dy, rychło zbankrutował. 

Po wskrzeszenin Polski w la- 
tach 1918 — 1920 „tuteiszym“ 
Śniło się znowuż Wielkie Księ- 
stwo Litewskie, czyli Litwa hi- 
Btoryczna. Okazało się jednak, 
iż jest tozupelna mrzonka, nie- 
zdolna wogóle zapalić masy, nie 
mająca żadnego gruntu pod no- 
gami. Obcą była i Polakom, któ- 
tzy wypowiedzieli się za Polską, 
$  Białorusinom,  wysuwającym 
własńe niedojrzałe koncepcje i 
samym wreszcie Litwinom. 

Litwa, bowiem, musiała rozu- 


; 


mieć. że koncepcia odbudowy 
Wielkiego Księstwa — jest już 
nierealną, że narody zaludniają- 


ce to obszerne terytorium nie 
widzą w tei koncepcii swego po- 
Żytku i mają cele własne. Litwa 

iec dążyła do zaokrąglenia swo 
ch posiadłości etnograficznych 
przez przyłączenie Wileńszczyz- 
ny z przyłegłoŚciami, które zgod 
nie z nastawieniem swej polityki 
narodowościowemi, musiałaby | 
poddać wzmożonej, przymusowej 


tewską, nie pokusiliby się na lit- 
winizację Wilna, nie przebierając 
w środkach i nie licząc się z wo- 
lą ludności miejscowej. Mniejby 
Się tu krępowano, niźli w Kłai- 
pedzie, a przedewszystkiem 
pchniętoby do Wilna i Wileńsz- 
czyzny całą armię litewskich 
urzędników i  szermierzy ko- 
wieńskiej kultury, 

Pożytek z „zaprzyjaźnionej“ i 
skonfederowanej z nami Litwy 
byłby dla nas żaden. Litwa dą- 


do zerwania węzłów z Polska, 
przy pierwszej lepszej sposobno- 
ści. Wogóle zaś w razie zatargu 
zbrojnego z sąsiadami, Litwa by- 
łaby raczej kulą u nogi niźli sku- 
teczną pomocą, majac przez kan- 
ton wileński zetknięcie sie z ko- 
sią, bo przecież tczo nniknąćby 
było trudno. 

Takie kantonalue i 
styczne rozwiązanie sporu o Wil 
no — byłoby niczem innem, tyl- 
ko oddaniem Wileńszczyzny Lit- 


łaci Rzeczypospolitej, 
monety wartościowej na podej- 
rzanei waluty weksel. 

Jeżeli pewnym „politykom“ tu- 
teiszym wciąż się jeszcze śnią 
podobne proiekty, to jest to zia- 
wisko takiej samej natury, jak 
marzenia naprz. białoruskiei mło- 
dej intelgencji odegrania wielkiej, 
państwowej roli w swem społe- 
czeństwie. W Litwie kantonalnej 
„tutejsi“ widzą możność wypłv- 
'nięcia na wierzch. Są to złudy— 
pbo skończyłoby się na wysłu- 


mają ludność li- giwaniu Kownu, które nie ba- 


| wiąc się w chwiejne teorie regio- 
nalne — zastosowałoby metody 
szaulisów i  rządzićby  „tutej- 
szym“ Litwą nie dali. 

Wobec tego — regestrując te 
radykalne tęskeoty garstki neo - 
tutejszych w Wilnie — musimy 
im przypomnieć, że się skończy- 
ły czasy samowoli ..królewiąt" i 
że Państwo Polskie jest dość 
silne na to, by powiedzieć Lit- 
wie, iż wszelka zgoda i porozu- 
mienie z nami musi opierać się 


żyłaby i do zlitwinizowania Wi- 
leńszczyzny, metodami gwałtu, i 


na uznaniu granic istniejących. 
Rad. 


= = AJ 


Pokłosie polityczne 


Dia odmiany pociągiem 
Niezawodnie dla wprowadzenia 
pewnego urozmaicenia, zaniechana 
starego już sposobu wywożenia ,„Za- 
trzymanych” posłów samochodami. W 
każdym razie pewną „atrakcję” pod 
tym względem zgotowano posłowi 
Wronie, któremu polecono spakować 
rzeczy, eo też uczynił bez sprzeciw a, 
pożegnał się z rodziną młynarza i 
wsiadł w towarzystwie policji na 


odbytym w Wilnie wypowiedzieli się 
za poparciem Bebe. 

Bebe ma już zatem poparcie B. 
E. S., Tatarów, mandolinistek i ca- 
dyków. Jeżeli za B. B, „wypowie- 
dzą” się jeszcze nieboszczycy — to 
kezpartyjna partja ma murowanych 
300 mandatów (A B O), 


Bracia — mie „towarzysze” 


Wczoraj na jednym z wieców 


tryczkę, która odwiozła ich na stacją 
kolejową. Pociągiem  przywiezia:0 
b posła Wronę do Warszawy. (K u- 
rjer Czerwony). 


Tuhaj bej redividus 
Prasa sanacyjna donosi, iż zamie- 
szkali w Połsce Tatarzy na zjeździe 


mówca adw. Jezierski, zwrócił się do 
audytorjum z taką apostrofą: 

„Jak mam zwracać się do Was? 
Towarzysze? nie! Chyba wszak sło- 
wo: „towarzysz” — od czasu, gdy pe- 
pesowcy darzą niem  piastowców —- 
straciło wszelki uvok!” (Expres. 
Poranny). 


NA FRONCIE WYBORCZYM 


ARESZTOWANIE B. POSŁA 
WRONY 


W nocy 5 b. m. aresztowany 70 
stał b. poseł dr. Stanisław Wrona, 
prezes Stronnictwa Chłopskiego. | 
Aresztowanie nastąpiło w Trojano 
wie pow. sochaczewskiego, gdzie 
p. Wrona ukrywał się w młynie nie 


| jakiego Włodawskiego. P. Wrona’ 


oskarżony jest z art. 129 K.K. 
Osadzono go w areszcie śledczym 
w Warszawie. 


LISTY PAŃSTWOWE 


Wczoraj dma 6 b. m. na ręcej 
Generalnego Komisarza Wyborcze. 
go zgłosiło swe listy państwowe 
sejmową i senacką Stronnictwo Na 
iodowe. Na czele listy sejmowej 
figurują nazwiska: W. Trąmpczyń- 


litwinizacji. Szownistyczno - na-| 


- rodowy - litewski charakter dzi- 


| 


skiego, b. marszałka Sejmu i Se-| 
natu oraz prof, Rybarskiego. Listę! 


senacką rozpoczyna prof. St. Głą- 
biński, 

Tegoż dnia zgłoszone zostały 
obie listy Centrolewu — sejmowa 
i senacka. 

Na pierwszem miejscu listy Blo 


| kt Bezpartyjnego współpracy z Rzą 


dem widnieje nazwisko marszałka 
Piłsudskiego. 

Pierwsze posiedzenie Głównej 
Komisji Wyborczej odbędzie się 
w piątek dnia 10-go b. m. o godz. 
| 7-ej wiecz. 


WIECE B. B. 


Pisma prorządowe donoszą, iż, 
B. B. w ubiegłą niedzielę zorgani. | 


zował na terenie 


warszawskiego aż 93 
cze. 


województwa 
wiece wybor- 


kieł e 


ODNAWIAJCIE 
PRENUMERATĘ 


federali- | 


m 2 950! Wi. S 


Przeciwko Erzywazoniu 
Polaków w Gdańsku 


INTERWENCJA RZĄDU POLSKIEGO U KOMISARZA LIGI 


NARODÓW 


Po długich, uciążliwych a bezo 
«ocnych rokowan ach z Senatem 
Wolnego Miasta o zaniechanie sta 
łego krzywdzenia przez władze 
| gcańskie obywateli polskich i lud- 
|ności polskiej, zdecydował się Ge- 
|neralmy Komisarz R. P. w Gdań- 
sku, min. Strassburger, zaapelować 
w tej sprawie do Wysok ego Komi 
jsarza Ligi Narodów w Gdańsku. 


tı P, Minister Strassburger zwró-, 
wie. zaprzepaszczeniem tej po- | cil się w dniu wczorajszym do Wy | terenie Gdańska, oraz nabywania 
zamianą sokiego Komisarza Ligi Narodów; obywatelstwa gdańskiego. 

z szere- 


w Gdańsku, hr, Graviny, 


|giem wn osków o decyzję Ligi Na 


i rodów w zagadnieniach, które do- 
 tyczą żywotnych spraw ludności 
polskiej na terenie Wolnego Mia- 
„Sta. Dotychczas Senat gdański od- 
nosił się z nieukrywaną niechęcią 
do sprawy  poiskiego szkoln ctwa 
publicznego i prywatnego, najwy- 
raźniej lekceważył sobie wielokrot 
nie mu przedkładane narzekania 
studentów Polaków na politechni- 
ce gdańskiej na niesprawiedliwe 
ogran czenie ich uprawnień, 
Kwestje te, jak i szereg innych, 
p. Minister Strassburger przedłożył 
| Komisarzowi Ligi Narodów, doma 
gając się również rozstrzygnięcia 
kwestji używania języka polsk'ego 
przed urzędami i instytucjami pu- 
blicznemi gdańskiemi, uznania świa 
dectw i dyplomów szkół į zakła- 
dów naukowych polskich na tere- 


0 10 milionów dolarów 


Rozstrzygnięcie pretensyj oby- 
wateli polskich 

W końcu bieżącego miesiąca 

rozpatrzona ma być przez nai- 

wyższą instancię sądową w Sta- 


| nach Zjedn. A. P. zasadnicza spra 


wa dotycząca preiensyj osób u- 
bezpieczonych w amerykańskich 
towarzystwach ubezpieczenio- 
wych na sumy opiewające w ru- 
blach dawnego imperium rosyj- 
skiego. 

Rozstrzygnięcie tego procesu 
ma bardzo duże znaczenie dla 
wielu obywateli polskich, posia- 
dających polisy rublowe towa- 
rzystwa Equitable i innych. We- 
dług rejestracji _ przeprowadzo- 
nei w swoim czasie, pretensje 
Folaków z tego tytułu dosięgają 
sumy 10 miljonów dolarów. 


za 


X 


Urzędnicy państwowi 
a wybory 


Stowarzyszenie Urzędników 
Państwowych, grupujące dokoła 
siebie wszystkie organizacje u- 
rzędnicze zakazało kołom prowin 
cjonalnym jak i członkom nadu- 
żywania swej nazwy dla agitacji 
wyborczej. Stowarzyszenie wy- 
chodzi z założenia, że będąc orga 
nizacią zawodową, nie powinno 
brać czynnego udziału jako takie 


lw akcji wyborczej. Członkom 
swym pozostawia Stowarzysze- 
nie wolną rękę. 


ZABIEGI | 
OBROÓNCY 
b, posła Kwapińskiego 


Donoszą nam, że obrona are- 
sztowanego w ubiegłym tygod- 
niu b. posła Kwapińskiego wnosi 
skargę do Sądu Okręgowego w 
| Sosnowcu w sprawie decyzji sę- 
|dziego Śledczego. nakazującej 
|osadzenie Kwapińskiego w wiee 
|zieniu  mysłowiekim. Prośba o 
zmianę Środka zapobiegawczego 
ma być między innemi unotywa 
wana złym stanem zdrowia aresz 
towarego. 


W GDAŃSKU 


nie Gdańska. Pozatem poruszył p, 
Min. Strassburger w swem wystą- 
pieniu do hr. Graviny cały szereg 
ipnych zagadnień, które oddawna 
czekały rozstrzygnięcia. Między in- 
nemi, na Szczególne wyróżnienie 
zasługuje sprawa zatrudn'enia oby- 
wateli polskich na terenie W. M. 
Gdańska i nabywanie przez obywa 
,teli polskich nieruchomości, spra- 
wa pobytu obywateli polskich na 


Wszystkie postulaty, wysunięte 
przez Ministra Strassburgera wo- 
bec przedstawiciela Ligi Narodów 
w Gdańsku, opierają się na upraw 
nieniach przyznanych obywatelom 
polskim æj ludności polskiej w 
Gdańsku w gwarancjach Traktatu 


Wersalskiego, Niestety, z upraw- 
nień tych ludność polska, dzieki 
oporowi ze strony władz gdań.- 


|skich, korzystać nie mogła. 

Interwencja p. Min. Strassbur- 
gera niechybnie sprawę tę posunie 
naprzód. Postulaty wysunięte przez 
Komisarza R. P, w Gdańsku posia 
dają doniosłe znaczenie gospodar- 
i cze i polityczne, Skoro Gdańsk nie 
dawno wystąpił z żądaniem całko- 
witego wykorzystania poriu w 
Gdańsku przez Polskę, to jest rze- 
czą słuszną i zrozumianą, że stoso 
wane przez Senat Wolnego Miasta 
metody antypolskich  wykrętów È 
jaskrawego ograniczania praw lud- 
ności polskiej, nie może przyczy- 
nić się do poprawy stosynków mię 
dzy Polską a Gdańskiem, Dotych- 
czasowa metoda traktowania lud- 
ności polskiej przez W. M, Gdańsk 
musi w rezultacie odbić się rów. 
nież ujemnie na wspólnym intere. 
sie gospodarczym Polski i Gdań- 
ska, 

Nie ulega wątpliwości, że opł. 
nja polska, bez różnicy przekonań 
politycznych, powita z ulgą akcję 
p. Ministra Strassburgera i udzieli 
jej całkowitego moralnego popar- 
cia, 


m | 


U dorastającej młodzieży, stosuje 
się rano szklaneczkę naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka - Józefa” i przy 
użyciu takowiej, jej czyszczące działa. 
nie na krew i naprawa funkcji żo- 
łądka i kiszek u dziewcząt i chłopców, 
daje zbawienny skutek, żądać w ap- 
tekach i drogerjach. 


1 


zim 


KTO WYGRAŁ? 


Wczoraj, w dwudziestym czwartym 
dniu ciągnienia 5-ej klasy 21l-ej pol- 
skiej loterji państwowej, główniejsze 
wygrane padły na numery następuję- 
ce: 

50.000 zł na Nr. 115887. 
20.000 zł na Nr, 132614. 


Po 15.000 zł na Nr.Nr. 125206 
187909. 

10.000 zł na Nr. 67734. 

Po 5,000 zł na Nr.Nr, 17384 


00756 129592. 
Po 3.000 zł na Nr.Nr. 21801 22280 


90816 102302 129295 1821013 154650 
| 170218. 

Po 2.000 zł na Nr.Nr. 9641 43607 
| 10928 64366 72049 99982 127252 
169621, 

Po 1.090 zł na NrNr. 23498 


ZO 


25777 46315 55152 57187 57762 60706 
69337 70940 71291 72815 74832 76961 
91306 93919 111957 112424 121197 
182110 127672 138841 142292 146328 
162808 162770 162943 170865 176749 
186317 200530 202913 206697 209794, 

Po 600 zł na Nr.Nr. 18281 32504 
26257 59449 62654 65252 68958 73327 
84307 88794 105424 108552 110009 
119720 120716 125101 131028 134609 
'37470 142751 143269 155047 156382 
17028 180256 183038 1898322 197557 
20784: 


pm 


ua 


Urzędowa tabela do sprawdze- 
nia bezpłatnie w kolekturze J. 
Dzierżanowskiego, Nowy Świat 
,64. Tamże zamiana stawek į wy- 
iPłata większych wygranych, 


7. X. 1930. Nr. 275 


Współpraca z lewica 


NA TEMAT MOŻLIWOŚCI BLOKU Z LEWICĄ ROZWAŻANIA 


W imię bezstronności dajemy |zwoleniu do objęcia rządów. Bo |pozwolić Putkowi gospodarować 
dziś zio: AGE; dr, 1, AOE A MASĄZIE o objęciu rządów przez w kościele i rozstrzygać w kwe- 
E i go z Canen "Em Narodowe, choćby połączo- stji zawieszenia dzwonów? Czy 

Redakcja. ne z Ch. Dem., N. P. R., a nawet ma może pochwalić p. Barlickie- 
| Piastem, niema mowy, gdyż rząd|go za jego walkę przeciw reli- 
W n-rze 268 p . Ignacy Ostro- taki nie miałby większości. Moż- | gji? Duchowieństwo polskie speł 
męcki broni możliwości bloku [ryym byłby na krótki czas rząd |nia tylko swój obowiązek, jeżeli 
wyborczego z lewicą i przema- kgalicyjny, po którym ostatecz- | broni wiary i praw Kościoła inie 
wia przeciwko blokowi ze stron- piję przyszedłby rząd Daszyń-|odnosi się przychylnie do tych, 
nictwem rządowem. Jako Mało- kiego, Liebermanna, Thugutta i|którzy dążą do zniesienia kon- 
polanin, Polak i katolik’ muszę | Putka. Byłby to początek walki kordatu i rozdziału Kościoła od 
oświadczyć, że nie podzielam | rejjgjinej w Polsce. Do tego nam, | państwa. 
zapatrywań p. O. ; katolikom, dopomagać nie wolno.| Cieszy się p. O., że koleiarze- 
Ordynacja wyborcza do Seimu Prawda, że i na rząd obecny nie- socjaliści w Kowlu dopomagając 
IUE dopuszczając laczenia list, raz musimy my, katolicy, : |czynnie do wzniesienia świątyni 
zmusza stronnictwa do SOIUSZÓW | skarżyć. „ue z wyjątkiem pew- `| katolickiej. Bardzo to ładnie z 
„wyborczych. Sojusze takie Są | nych incydentów naogół polity- |ich strony, ale to dowodzi tylko, 
tembardziej wskazane na Kre- ka rządu nie idzie przeciw Ko-|że ci katolicy - socjaliści nie 
sach, gdzie Polacy znajdują Się | gejotowi. Rzad utrzymał wbrew | zdają sobie sprawy ani z zasad 
katolickich, ani socialistycznych. 


w mniejszości. Ze stanowiska na- rezolucji Seimu i Senatu okólni' ; 
rodowego i państwowego wska-| Bartla o praktykach religijnych | A nie można się tem ubezpieczać. 


POWIEW | 
RADYKALIZMU 


Zarządzenia ministra oświaty 

Madry tt, 6 pażdziernika (tel. 
wł.). — Minister Oświaty Elias. 
tomo wydał szereg zarządzeń lik) * 
widujących ustawy dawniejsze, 
głównie poprzedniego rządu, któ- 
re gwarantowały religijne podsta 
wy wychowanie młodzieży. 


Ucieczka kapitałów 


Niemieckie złoto w obcych 
bankach = 
Kopenhaga, 6 październi- 
ka (tel. wł.). Dyrektor duń- 
skiego barku oświadczył przedsta 
wicielowi „Morgan - bladed”, — 
że sapływ kapitałów niemieckich 
do banków duńskich od czasu wy 
borów, wzrasta z dnia na dzień. 
Również banki szwajcarskie i 
holenderskie stały się obecnie o- 
stoją dla uciekającego z kraja 


SKlonność da Ooty- 
Ilości ustępuje. 
przy użyciu 
soli owocowej 
RarposalL 


aa * 


KARI POSAL 


arpinskiego 


PRZY WIELKIM 
WYBORZE 


CCU] LUTHOR Ot Aita 


MEODKOWIKI 


PL- SKRZYZY 1&8. 


zanem tam jest wystawienie jed-| szkole. Jeżeli obecnie rozwią- 
nej listy polskiej i tylko w takim | any Sejm i Senat chciały znieść 
razie mógłby być  tolerowanym | praktyki religijne w szkołach, to 
jako zło konieczne także Sojusz |cgby się to działo, gdyby premie 
z lewicą. Natomiast łączenie Się | rem był p. Daszyński, Lieber- 
z lewicą na Kresach przeciw | mann lub Putek? 

rządowi polskiemu nie da się| p oO. przyznaje, że „na lewicy 
obronić ani pod względem naro- | „ję wszyscy w danym momencie 
dowym, ani katolickim. Gdy |są życzliwie dla Kościoła uspo- | uia płodu. Pozwolą im jeszcze ja- 
Ukraińcy walczą otwarcie prze- | sobieni, lecz pociesza się nadzie-|kiś czas chodzić do kościoła i 
ciw Polsce sabotażem, podnala- |; że mogą nimi być w ię gs dawać składki na kościół, 


potrafią im powoli wytłumaczyć, 
że aby walczyć skutecznie z na- 
dużyciami kleru (?), trzeba znieść 
konkordat i ograniczyć do mini- 
mum wpływ księdza w szkole; 
potrafią wytłumaczyć potrzebę 
rozwodów i bezkarności spędza- 


niem, rabunkiem i gromadzeniem łości, jeśli się zmieni polityka |ale użyją ich głosów do walki z 
broni na niedaleką może przySZ- | kjeru, zbyt jednostronna". Więc | Kościołem. 

łość, walka przeciw rządowi pol- |kjęr temu winien! Czyż ma mo-| Niema sojuszu między synami 
skiemu jest osłabianiem autory- | zę pochwalić wniosek Wyzwo- | Kościoła a jego przeciwnikami! 
tetu państwowego, który tu TE- |jenia i socjalistów _ rodziału 
prezentuje rząd, atakowany | Kościoła od państwa? Czy może 


przez Ukraińców. Podczas woiny 
W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ 


wszystkie Stronnict. państwowe 
z obowiązku patriotycznego wszę 

WYGASANIE RUCHU SABOTA- 
ŻOWEGO 


dzie zaprzestają opozycji prze- 
ciw rządowi i wspólnemi siłami 
pomagają do odparcia wroga. 

Energiczne zarządzenie władz 

doprowadziły już do znacznej po- 

prawy” stosunków w Małopolsce 


Wprawdzie wojny nie mamy, ale 
stanobecny na Kresach jest po- 

Wschodniej. Akcja zamachowa 
Ukraińców najwyraźniej załama- 


dobny do stanu wojennego. A z 
ła się. Należy liczyć się z tem, iż 


kim zaleca łączyć się sojuszem 
w dniach najbliższych auch sabo 


wyborczym p. O? Z nacjonali- 
stami, Wyzwoleniem i Str. Cht., 

tażowy ledwie będzie można u- 
ważać za zlikwidowany. 


Dr. Maksymilian Thullie 


Rewizje Przeprowadzono u 
1000 chłopów w 50 gminach. 
Znaleziono 28 karabinów, 28 re- 
wolwerów, 23 bagnety, kilkaset 
nabojów karabinowych, rewolwe- 
iowych, 2 strzelby, 2 naboje ar- 
matnie, 70 łusek armatnich, 2 no- 
życ dla przecinania drutów, 12 
bokserów, 2 flaszki stężone- 
go kwasu siarczanego, oraz czę- 
ści uzbrojenia, mapy woj- 
skowe i odezwy wywrotowe. 


co do których pod względem na- 
rodowym istnieją poważne wąt- 
pliwości. Wszak socjalista, p. 
Niedziałkowski wniósł projekt 
ustawy co do autonomii terytor- 
ialnej Małopolski Wschodniej i 
Sejmu ruskiego we Lwowie, co 
byłoby pierwszym krokiem do 
oderwania się tej dzielnicy od 
Polski. Wszak do p. Thugutta, 
gdy przed majem 1926 r. był mi- 
nistrem, przyjeżdżała delegacja 
polska z Wołynia i prosiła, by 
"Się opiekował Polakami na Wo- 
łvnin przynajmniej o tyle. o ile 
opiekuie sie Rusinami. Wszak so 
cjaliści na swoje listy przyjmuja 
Niemców, a z socjalistami ukraiń 
skimi sa w nailepszych stosun- 
kach. Czyż łączenie się z tymi 
stronnictwami leży w interesie 
narodowym? Wierzę, że jest mię 
dzy socjalistami i wyzwoleńcami 
wiele jednostek, czujących szcze- 
rze po polsku, ale czy to samo 
można powiedzieć o przywód- 
cach tych partyj, którzy osta- 
tecznie rozstrzygają o posunię- 
ciach politycznych. w 
Tyle pod względem narodo- 
wym. a teraz rozpatrzymy ten 
Sojusz pod względem katolickim. 
ie chcę powtarzać wszystkiego 
o czem pisała Redakcja; w krót- 
Kości tylko będę się starał wy- 
«aząć, Że sojusz z lewicą prze- 
cw rządowi jest pod względem 
katolickim niedopuszczalnym. 
Wszak sojusz ten miałby na ce- 
u obalenie rzadu, Piłsudskiego, 
0 dopomożenie socjalistom i Wy- 


GABINET PRZYRODOLECZNICZY 


D-ra mad. BOLESŁAWA BILSKIEGO 
Mazowiecka 5 m. 1, telefon 6-51 
8 ziołami, Elektryzacją, Masażem, Gimnastyką leczniczą i hydropatją. 


Przyjęcia chorych od 2 do 7-ej. 
aan PEREZ 


OE) 


Strajk protestacyjny 


Górnicy przeciwko redukcji 
urlopów 


SPALONY DOBYTEK 
RUSINÓW 


W Skniłowie, pod Lwowem 
ogień zniszczył w nocy 5-go b. 
m. cztery gospodarstwa ruskie. 
Straty dosięgają 50 tys. zł. Po- 
żar najprawdopodobniej jest ak- 
tem zemsty ze strony sabotaży- 
stów, gdyż poszkodowani gospo- 
darze gorliwie pelnili obowiązki 
wartowników nocnych. Sledztwo 
w toku. 


Paryż, 6 października. — 
Dziś rano we wszystkich kopal- 
niach francuskich wybuchł strajk 
protestacyjny przeciwko zmniej- 
szeniu urlopu, który przysługuje 
górnikom po roku pracy. Strajk 
trwać ma 24 godziny. 

Ogłoszenie strgjku poprzedzi 
ły jednak rokowania górników z 
właścicielami kopaiń, którzy w 
zasadzie zgadzają się na udziela- 
nie pracownikom urlopu raz do 
roku, żądają jednak aby górnicy 
wyrównywali czas urlopowy, 
pracując dodatkowo, ATE. 


* 


ZDZICZENIE 


W Rzeczycy, (pow. Rawa - 
Ruska) spalono w nocy sterię 
słomy, należącą do folwarku dr. 
Juljusza Landau'a. Sprawcę, 18- 
letniego Kardasza ujęto. Twier- 
dzi on, iż do podpalenia namówi 
ło go jakichś 4-ch nieznanych mu 
osobników, za podpalenie dali 
mu, jako zapłatę, kilka papiero- 
sów. 


W POW. BÓBRECKIM 


Wyniki zarządzeń rozbrojenio 
wych na terenie pow. bóbreckie- 
go, jednego z najniespokojniej- 
szych — są bardzo charaktery- 
styczne. 


Zmierzch monarchji 


W przededniu przewrotu 


Madryt, 6 października. — 
W Bilbao, w największym 
ośrodku przemysłowym Hi- 
szpanji wybuchł strajk generalny, 
który przenosi się i do innych 
punktów przemysłowych. Strajk 
ma wybitnie polityczny charakter 
i skierowany jest przeciwko mo- 
riarchii. 

Rząd zgromadził w Bilbao 
większe siły wojskowe; postawa 
strajkujących wskazuje, że star- 
|cie jest nieuniknione. 


Leczeni 


bo ich przywódcy socialistyczni | 


kapitału niemieckiego. 


WIELKA MOWA 


HOOVER ZWOLENNIKIEM SAMOWYST ARCZALNOŚCI 


(długów Ameryce od wypłaczkw- 
ści odszkodowań niemieckich. 
wiadomości te podkopują kredyt 
niemiecki w sposób groźny dła 
interesów niemieckich. 


W kotle chłńskkm 


Sytuacja wciąż jeszcze jest 
niejasna 


W związku bankowców w Cle 
| veland Hoover bronił polityki 
| prihibicjonizmu celnego przed żą- 
| daniem obniżenia poziomu płac i 
cen,  wysuwanem z pewnych 
stron w celu przywrócenia rów- 
nowagi gospodarczej na Świecie 
dostosowaniem się Ameryki do 
poziomu innych państw. Prezy* 
|dent jest rzecznikiem całkowitej 
|samowystarczainości rynku ame- 
rykańskiego. Bankierzy amery- 
kańscy zdradzają silne zaniepo» 
kojenie wiadomościami o rzeko- 
mym zamiarze iNemiec ogłosze- 
nia moratorjium i żądania rewi- 
zji planu Younga. Pomijając oba- 
wę przed wznowieniem w takim 
razie ze strony b. aliantów po- 
stulatu zależności spłat własnych 


Marsz. Czang-hsue-ljang, wiel 
korządca  mandżurski, uznany 
przez rząd nankiński, jako naczel 
ny wódz wojsk Chin Północnych 
nie pozwala na jakąkolwiek dzia- 
ialność kuomitangu. oficjalnej or- 
ganizacii nacjonalistycznej, na” 
której opiera się marsz. Czang- 
|Ka-szek i rząd nankiński. Butto- 
wniczy gen. Feng, znalazłszy się 
pomiędzy dwoma ogniami, został 
jakoby rozbity, choć z drugiej 


D a CK) 


JAPOŃSKI KSIĄŻĘ 


strony zaprzeczają wiadomo- 

u p. Prezydenta Rzczplitej ściom 0 opanowaniu  sytuacjł 
przez rząd nankiński. Chińska 

Przybywający do Warszawy | „Armja czerwona” zaś posuwa 
brat mikada japoński książę Ta- się wciąż naprzód, zdobywając 


kamatsu przyjęty ma być w dniu 
8 b. m. przez p. Prezydenta 
Rzczplitej. 


jedno miasto po drugiem i wyrzy 
nając w pień mieszkańców za 


wyjątkiem dziewcząt. 


PEBEDZIJERNIY 
ilustrowany tygodnik katolicko-Sspołeczny 
jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce 


Gość Niedzielny redagowany jest w duchu szczerze katolie. 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Nu- 
stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonane są 
pierwszorzędną techniką rotograwurową. 
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 
numer pojedyńczy 20 groszy. 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO“ należy żądać przy każdym kościele kat 
i u sprzedawców gazet. 
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja 
ul. Marsz. Piłsudskiego 58. 
Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmie 
do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO“ na Warszawę i okolicę znajduje się 
w CENTRALI PISM KATOLICKICH 


„KRONIKA RODZINNA” w Warszawie, Podwale 4 tel, 15-95, 


Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie- 
dzielnego* w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej. 


w Katowicach 


Kto cierpi na ISCHIAS reumatyzm i newralgję 
niechaj zastosuje zalecane przez najwybitniejszych 
lekarzy suche okłady radcewe 
„RADIUMCHEMA* z Joachimstal. 


Zawartość radu okładów sprawdzają Władze czechosło- 
wackie i Pracownia Radjologiczna w Warszawie. 


Bezpłatnych informacji udziela: 


„NADIUPYEBIESEA"* 


Warszawa, Śniadeckich 22. 
Telefon 2835-11. 


oraz 


Apteka Dr. Helnrich 


Warszawa, Plac Teatralny. 
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ZYCIE RELIGIJWE 


_ Od kozłowitów do Boya 


PLANOWE 
Zaznaczaliśmy już niejedno- 
krotnie, że etyczne i społeczne 


założenie sekt, grasujących na 
ziemiach naszych, są echem ul- 
tra - radykalnej propagandy, iż 
są całkowicie uzgodnione z pro- 
gramami ośrodków  wolnomyśli- 
cielskich, antykościelnych i anty- 
religijnych. ` 

Walka przeciwko nierozerwal- 
ności małżeństwa, której na te- 
renie ustawodawczym i w pra- 
sie przoduje inteligencja radykal- 
na. znalazła natychmiast żywy 
oddźwięk w propagandzie sek- 
ciarskiej. : 

To samo dotyczy zagadnień 
wychowawczych, nauki religii w 
szkołach i t. d. 

Ostatnio, zagadnienie reformy 
ustawy o małżeństwie przeszło 
zarówno w prasie radykalnej, jak 
i w wydawnictwach  sekciar- 
skich na tory propagandy iaw- 
nej rozpusty. 

Przodują pod tym względem 
mariawici, jako sekta najdalej i 
oddawna zaangażowana w reali- 
zowaniu tej propagandy: 

Projekt reformy prawa mal- 
żeńskiego, w opracowaniu sek- 
ciarzy z Płocka, posiada nastę- 


pującą treść: 
„Dopóki związek małżeński zależ- 


ny będzie od duchowieństwa, dopóty 
Rzeczpospolita nie będzie wolna, nia 
będzie państwem w prawdziwem tego 
słowa znaczeniu. 

Rzeczpospolita powinna dać wol- 
ność jaknajwcześniejszego zawierania 
związków majźęńzkich. Rzeczpospo- 
lita powinna uprawnić nawet wielo- 
żeństwo. Bo lepsze jest wielożeń- 
stwo, niż zbrodnie i występki, jakie z 

* tego prawa ludzkiego o jednożeństwie 
wynikały i dotąd "wynikają, 

Natomiast póliandrja, czyli wielo- 
męstwo nie powinno mieć miejsca”... 


Jak widzimy. mariawici nie 
posiadają zwyczaju osłaniać spra 
wy niedomówieniami. 

Prosto i jasno domagają się 
sankcyj prawnych dla rozpusty i 
warunków, które przed szere- 
giem już lat stworzyli w swoich 
ośrodkach. 

Dziwnym zbiegiem okoliczno- 
Ści, tegoż samego dnia wystąpił 
w „Kurierze Porannym" 
p. Boy - Żeleński z projektami 


DEMORALIZOWANIE SPOŁECZEŃSTWA 


reformy wychowania publiczne- 
go, które w istocie rzeczy po- 
krywaiją się zupełnie z żadania- 
mi marjawitów. 

Boy domaga się bowiem mal- 
żeństiw próbnych dla młodzieży 
w wieku szkolnym., a więc cze- 
goś pośredniego pomiędzy poli- 
gamją i poliandria a jawną TOZ- 
pustą. 

Kanwą, na której Boy przę- 
dzie swoje pomysły, jest książka 
Lindsay'a „Bunt młodzieży”. 

Z doświadczeń sędziego Lindsay 'a 
wynika — pisze Boy — że współżycie 
płciowe między młodzieżą męską a 
żeńską w wieku szkolnym, nieraz bar 
dzo wczesne jest w Ameryce niezinier 
nie częste; że nierzadko przybiera 
formy gromadnej rozpusty, przyczem 
zdarzają się wypadki ciąży, poronień 
i chorób. 

Z jednej strony odgrywa tu rolę 
brak uświadomienia, wynikający ze 
strusiej polityki domu i szkoły i ten 
prak uświadomienia pociąga za sobą 
niebezpieczne następstwa; z drugiej 
strony można znów stwierdzić faktv 
daleko posuniętego doświadczenia ży- 
ciowego u młodych. 

Znamienne jest, iż przełomowym 
pnktem demoralizacji wśród dziew. 
cząt w wieku szkolnym stał się fakt 
zamknięcia domów publicznych z tą 


chwilą eały napór chłopców zwrócił 
się ku koleżankom. 
„W drugiej książce p, t. „Mal- 


żeństwo koleżeńskie” proponuje Lind- 
soy, aby między młodymi ludźmi mo- 
gły być zawierane małżeństwa czaso- 
wo bezdzietne z uświadomieniem ca 
do najlepszych Środków ochrąnnych, 
jakiemi nauka rozpor-adza, z łatwo 
ścią rozwodu i, wreszcie rozejście sie. 
brakiem zobowiązań i praw do alimen 
tacji. 

Do książek tych obiecuje czy- 
telnikom Boy ieszcze powrócić 
poto — oczywiście — aby uza- 
sadnić słuszność i głęboką mą- 
drość Limdsaya. 

Narazie zaś ogranicza się do 
przytoczenia dwóch dokumen- 
tów — stanowiących zdaniem 
jego —przyczynek znamienny do 
psychiki naszej młodzieży szkol- 
nej. 

Dokument pierwszy to list 
ucznia 7-ej klasy, którego autor 


prosi Boy'a o pomoc w wpro- 
wadzenin jego pierwszych utwo- 
|rów na scenę „Qui pro Quo“. 

O charakterystyce tych poe- 
matów mówią _ następujące wy- 
jątki: 

Garsoniera: 

Nie ta to inna — Nene czy Lili — 
czy innych dzieycząt sto! — Ja wszy- 
stkie kocham — miłości płochej — 
nie uważam za złą! 1 

Ile ich miałem — ile kochałem — 
czyżbym spamiętać mógł? — Ile tu 
było — czas tu spędziło — wie tylko 
chyba Bóg, 

Refren: 

W garsonierze mej dziewczynki —. 
przewijają się — To brunetki, to 
blondynki — co kto tylko chce... Ja. 
zgraninych nóg i ślicznych buź — ty- | 
le wielbiłem i porzuciłem już! 


Nie zapominajmy, że chodzi o 
utwór siódmioklasisty... | 

W „dokumencie* drugim, kilku | 
uczniów VII klasy zgłasza na rę- 
ce Boy'a, jako „odgrywającego 
w ruchu wolnomularskim domi- 
nującą rolę“ — gotowość wstą- 
pienia do masonerji. 

Dokumenty te opisuje Boy na- 


stępującym komentarzem: 
„Uderzyła mnie w nich jedna 


wspólna 'eecha, z której dobrze można 
wróżyć o młodem pokoleniu, miane- 
wicie obrotność, sprężystość, inicjaty 
wa... mnie imponują poprostu oba te 
kochane chłopaki. Z serca chciałbym 
im dopomóc... 

Zbuntowała się młodzież i 
żyć... Piszcie do mnie, 
dziewczynki, piszcie”! 

Propaganda Boy'a wymierzo- 
ha już jest nietylko w podstawy 
religijnego i etycznego wycho- 
wania młodzieży. 


chce 
chłopcy i 


nia naństwowego. 

Pisarz, dla którego żądania i 
myśli zawarte w przytoczonych 
przez niego dokumentach, są 
„ideałami“ młodzieży, przejawia- 
nie jej „sprężystości“ i „obrotnoś 
ci“ —iest zdecydowanym siewcą 
anarchii społecznej, etycznej, de- 
prawatorem, szukaiacym laurów 
dla siebie w szerzeniu haseł zgni 
|lizny moralnei wśród młodzieży 
| szkolnej. 


J. M. Żywicki 


Godzi ona w zasady wychowa |, 


7. X. 1930. Nr. 275 


Nowi Biskupi 


UROCZYSTOŚCI KONSEKRACYJNE 


W niedzielę dn. 5 b. m. w kate 
drze łódzkiej odbyła się konsekra- 
cja JE. Ks. Włodzimierza Jasiń- 
skiego, Biskupa Sandomierskiego. 

Sakry biskupiej dopełnił JEm. 
Ks. Kardynał Aleksander 
ski, Arcybiskup Warszawski. 
Współkonsekratorami byli IEE. 
Księża Biskupi Tymieniecki i Ful- 
man. Z przedstawicieli władz pań- 
stwowych byli obecni pp. wojewo- 
da i kurator łódzki, Na konsekra- 
cje swego Pasterza licznie przyby 
ło duchowieństwo diecezji Sando- 
mierskiej z obiema kapitułami na 
czele. Licznie też były reprezento- 
wane organizacje i instytucje reli- 
gijne, oświatowe i gospodarcze 
ziemi Sandomierskiej, Katedra by- 
ła przepełniona wiernymi. 

Po konsekracji odbył się 
wspólny obiad w gmachu semina- 
rjum duchownego, którego rekto- 
rem był dotychczas nowokonsekro 
wany Ks. Biskup Sandomierski. 
Wieczorem JE. Ks. Biskup Tymie 
niecki wydał raut w swym pałacu 
dla zaproszonych gości. 

* 


Tego samego dnia odbyła się 
w Łomży konsekracja JE, Ks, Ber 
narda Dembka Biskupa - Sufragai 
na Łomżyńskiego. 

O godz. 9-ej rano z pałacu bi- 
skupiego wyruszyła procesja do 
katedry, gdzie sakry biskupiej Ks. 
Biskupowi Nominatowi udzielił 
JE. Ks. Biskup Stanisław Łukom- 


I FUTRA!|I 


SKÓRKI, PALTA, 


| Karakuły, Popielice, Kasztanki 
Piźmowce it.p. Poleca po 
i eanach nafniłszych. 


„Krajowy Dom Handlowy" 
RI. Jerozolimskie 23 


Warunki b. dogodne — Duży wybór 
ELEGANCKIE 


FUTR poleca 


„RYŚ! 
BIELAŃSKA 22—-6 dom p. Marka 
telefon 536-54, 


Przeróbki, pg. nałnowszych mo- 
deli. Robota Solidna. 


UWAGA: Na żądanie udzielamy 
kredytu. 


Kakow-; 


ski, Pasterz diecezji Łomżyńskiej. 
Współkonsekraiorami byli IIEE 
Księża Biskupi Przeździecki i Oko 
niewski. 

Poduiosła uroczystość konsekra 
cji odbyła Się w  przepełnionej 
wiernymi katedrze przy udziale re- 
prezentacyj Stowarzyszeń j szkół 
diecezji Łomżyńskiej, Obecne były 
władze miejskie, raził brak przed 
stawicieli władz państwowych, 

Po  skonczonych  uroczystoś 
ciach odbył się obiad w semina- 
rjum duchownem, wieczorem zaś 
o godz. 8-ej JE. Ks. Biskup Lu- 
komski w pałacu swoim wydał 
raut na cześć swego Biskupa. Su- 
fiagana. — KAP, 


„KOŚCIÓŁ 
REFORMOWANY” 


Rozłam wśród hodurowców 


Jak podaje KAP., głosny Haj- 
duk, były proboszcz t. zw. „Ko- 
Ścioła narodowego“ w Grudzią- 
dzu i Bydgoszczy, którego oże- 
nek tyle narobił wrzawy, zało- 
żył nową sektę pod firmą „Ko- 
Ściół reformowany". Część do- 
tychczasowych wyznawców Ho- 
dura przeszia do Hajduka. On 
sam twierdzi, że z Hodurem 
ostatecznie zerwał. 

Wiadomość powyższą należy 
uzupelnić: 

Afera Hajiuka jest echem roz- 
lamu w sekcie hodurowców, któ- 
ry zainicjował przed dwoma la- 
ty Piechociński z Warszawy, za- 
kładając własny „Kościół refor- 
mowany', oparty wyraźnie o za- 
łożenia protestanckie. 

Już w r. 1929 zaczął Piecho- 
ciński wydawać swą „Polską 
Reformacię* jako organ 'no- 
wego „kościoła“. "bol 

Nagła śmierć przerwała Piecho 
cińskiemu jego „reformatorskie“ 
plany i ambicje. Podjął je obec- 
nie Haiduk, który oddawna stał 
w bliskim kontakcie ze zmarłym 
Piechocińskim. 

„Kościoła“ Hajduka nie należy 
więc traktować jako sekty no- 
wej. Założycielem „kościoła re- 
formowanego“ był Piechociński, 
a Hajduk jest jedynie kontynua- 
torem zamierzeń zmarłego po- 
przednika. 


BRONISŁAWA WŁODKÓWNA 


Swój dom 
i swój człowiek 


POWIEŚĆ 
36) 
Grzybowo, d. 20 października 1928 

"Droga Wando! 

Piszę ołówkiem, gdyż leżę w łóżku. To moje po- 
drażnienie i zziębnięcie było początkiem choroby. Już 
pisząc poprzedni list, silnie kaszlałam, a możliwe, że 
miałam gorączkę. W trzy dni później rozkaszlałam się 
tak bardzo, że mnie doktór zmusił do zmierzenia tem- 
peratury, okazało się, że miałam 37,9 st., naturalnie 
musiałam pójść do łóżka, pozwolić się zbadać, przy- 
stawić bańki i zażywać lekarstwo. Miałam i właściwie 
mam jeszcze silny bronchit. 

Trzydzieści lat temu właśnie w moim wieku mamę 
dręczył bronchit przez 
sposobnej chwili. 

Wiem, że Okiunia o tem myśli i dlatego ponad 
miarę przejmuje się moją chorobą, a ja pozwalam się 
rozpieszczać, bo w ostatnich czasach byłam ciągle ta- 
ka rozbita i niezadowolona z siebie, że mi wtulenie 
się w ciepły kąt, zdala od wszelkich trosk dobrze robi. 

Doktór sprzątnął z Piotrkiem i ułożył w piwnicy 
resztę owocu. Oktunia usmażyła z gosposią powidła, 
a dzisiaj pilnuje kraiania i kwaszenia kapusty. Poza- 
tem obslugują mnie jak para wytrwanych pielęgniarzy, 
a w wolnych chwilach zabawiają gawędą lub grą w 
szachy, czy karty. 


r. 


całą zimę, aż i zadręczył w 


Kiedy leżę sama, staram się wyobrazić sobie, jak- 
by mi tu było w tym ukochanym własnym domu bez 
nich i dochodzę do przekonania, że wprawdzie nie 
przepadłabym sama ze służbą, ale życie moje w chwili 
choroby stałoby się ciężkie j smutne. Nie wiem na- 
wet, czybym sobie pozwoliła na takie długie leżenie. 


prawdopodobnie mimo kaszlu i gorączki krzątałabym, 


się koło zbiórki owocu, stanowiącego niemałą pozycję 
w moim budżecie. 

Aż mnie to zastanowiło i przestraszyło, bo prze- 
cież tak twierdzi kobieta, która ma dobrego męża, 
czarujące dzieci, własny dom i której bądzcobądź ni- 
gdy nędza nie dokuczyła. Wiem, że w tem środowi- 
sku, w którem oni się obracają, ludzie żyją naogół do- 
statniej od nich, ale Rózia nie była nigdy przyzwycza- 
jona do zbytków i ieśli jest im ciężko wystarczyć 
pensją Julka, własną willą i tym groszem, który wzię- 
ła po ojcu, to powinna częściowo wycofać się z tego 
środowiska. Właśnie w tej chwili żałoba byłaby do- 
skonałym pretekstem  ochraniającym jej miłość wła- 
sną, a Julek napewno czułby się o wiele lepiej w go- 
dzinach poobiednich z książką w reku na tapczanie. 
niż na tych ciągłych herbatkach, rautach, wspólnych 
wycieczkach samochodem i t. p. Coprawda i z samo- 
chodu mogliby zrezygnować, nawet nie wyobrażam 
sobie. z czego oni go utrzymują. Samochód to jest 
rzeczywiście zbytek w ich położeniu, a doskonale mo- 
gliby się bez nie go obyć, ograniczając stosunki towa- 
rzyskie. 

Napisałam to wszystko Rózi, bo ona może, mimo 
swego wychowania, nie zastanawia się dostatecznie 
nad życiem swojem i swoich najbliższych. Wiem. iak 
wir warszawski człowieka oszołamia, a często nie da- 
je nawet czasu na spokojne zebranie myśli. Starałam 


się jednak tym razem pisać jaknajoględniej, a nawet 
serdecznie, aby iej nie urazić i o ile możności trafić 
do przekonania. 

Tyle o Rózi. Co się tyczy Walerki, o którą pyta- 
łaś, to z nią układa się wszystko iaknajlepiej. 

Władek przed wyjazdem stąd prosił, abym ja sa- 
ma zawiadomiła Walerkę o jego zaręczynach, uważał, 
że jej się to należy, a nie miał czasu į pewnie ochoty 
czynić tego osobiście. 

Po zastanowieniu doszłam do przekonania, że i ja 
muszę to wykonać nieznacznie, aby nie rozpętać plo- 
tek na ten temat. Wzięłam więc po obiedzie koszyk 
i pod pozorem, że skupuję iaja, aby je zakonserwo- 
wać na zimę, chodziłam od chaty do chaty, aż do- 
szłam i do kowala. 

Zastałam Walerkę w domu, ucieszyła się bardzo, 
a ja też odniosłam miłe wrażenie. Uważam, że znacz- 
nie przytyła i nabrała zdrowej cery. Izba świeciła 
czystością, znać w niej było nawet pewne starania 
o piękno. Doskonale utrzymane kwiaty na oknach. 
haftowane serwety na stołach, kilimek własnej roboty 
nad łóżkiem oica. 

Walerka już wiedziała. że się „pan Władzio” za- 
ręczył z tą piękną panną, gosposia nie omieszkała 
przybiedz do niej jeszcze rano z nowiną. 

Nie mówiła już ..Władzio*. ale mimo ..pana* zdrob 
nienie. da którego przywykła przez tyle lat, pozostało 
iej na ustach. Wyraziła mi wielką radość z wyboru 
pięknej, madrej i dobrej panienki i że pan Władzio 
podobno taki zakochany. We wsi iuż to miarkowali, 
ale nie wiedzieli, czy ta „alegancka”, warszawska pan- 
na zechce pana Władzia, że to i niebardzo już młody 
iże to przecież z nią... 

(C. d. n.) 


7. X. 1930. Nr. 275 


Prawda i nieścisłości 


Z POWODU KOMUNIKATÓW EMIGRACYJNYCH 


W ostatnich dniach coraz czę- 
ściej nadsyłane są do pism codzien 
nych komunikaty prasowe Syndy-. 
katu względnie Urzędu Emigracyj- 
nego, 

Wzmianki te omawiają spręży- 
stość syndykatu emigracyjnego, — 


szybką rozbudowę sieci oddziałów | 


i agentur, — jak również donoszą 
o „wszechstronnej opiece .nad emi 
grantami” i to rozciąganej ,.najzu- 


pełniej bezpłatnie”, 

Efekt wzbudzić te komunikaty 
mogą jedynie u laików: zanałizu)- 
my je. bowiem, bliżej: 

„Najzupełniejsza  bezpłatność” 
usług syndykatu emigracyjnego o- 


każe się nawskroś pozorną, gdy 
stwierdzimy, że emigranci za 
wszelkie świadczenia syndykatu 


płacą mu, nabywając karty okręto 
we, za które to, właśnie, syndykat 
otrzymuje prowizję od linji okrę- 
towych. - 

Przytem cena kart okrętowych 
bezpośrednio po utworzeniu syndy 
katu emigracyjnego została podniz 
siona bez uzasadnionych przyczyn 
o ca. ro proc; wynika stąd, że li- 
nje okrętowe wypłacając syndyka- 
owi prowizję, — którą stanowi 
świeża podwyżka, — po dawnemu 
?ozporządzają peiną, dotychczaso- 
wą ceną karty okrętowej, z której 
mogą nadal przeznaczać do 30 
proc. na nielegalną propagandę i 
werbunek. 

Syndykat nie umiał zapobiec 
zwyżce kart okrętowych albo na- 
wet przyczynił się do niej pośred- 
nio lub bezpośrednio: zaś jako wąt 
pliwej wartości pośrednik między | 
wychodźcą a linją okrętową obar- 
tza kosztami jedynie kieszeń emi- 
$ranta, nie uszczuplajac w niczem, 
korzyści finansowych 'linij, * a" na- 
wet zwiększając je. 

o0 ile chodzi o „wszechstronną 
dpiekę”, to dotychczas jeszcze nie- 
znane są praktyczne jej wyniki: 
znane są natomiast rezultaty dzia- 
łalności identycznych prawie z a- 


genturami syndykatu — „biurami 
informacyjnemi w sprawach emigra 
cyjnych przy sejmikach”, — o któ 


rych pisaliśmy już na łamach na- 
Szego pisma. 

Komunikaty podają dalej, że za 
sadniczym zadaniem syndykatu emi 
gracyjnego jest „uchronić emigran 
tów przed wyzyskiem nielegalnych 
agentów emigracyjnych”, 

W sposób komunikaty 
stwierdzają poraz nieskończony z, 
rzędu. że instytucja agentów ist-, 
Nieje i dzała i że syndykat emigra 
cyjny stworzony z inicjatywy Urzę, 
du Emigracyjnego odgrywa wobec 
niej rolę całkowicie pasywną, 

Wypływa stąd. że odpowiednie 
władze emigracyjne, bezsilne przy 
obecnej organizacji i polityce wew 
nętrznej wobec „polipa emigracyj- 
nego”, nie były zdolne wyłonić z 
Siebie planu bezpośredniej i rady- 
kalnej walki z przestępstwami emi 
Eracyjnemi i uciekły się, przeto, do 


ten 


staci utworzenia syndykatu emi- 
gracyjnego, — jednostki autono- | 
micznej, o charakterze wyłącznie 
biernym. Znaczy to, dalej, że 
faktyczny, dotychczasowy stan rze- 
czy pozostawia się nadal bez zmian 
— i tolerując wszelką niedozwolo- 
ną i przestępną akcję, usiłuje się 
przed | 


jedynie chronić emigranta 
jej skutkami. 

Niedołężne posunięcie — w for 
mie utworzenia syndykatu — jako 


próba  unieszkodliwienia „polipa 
emigracyjnego”, nie wyeliminuje: 
1-0 działalności nielegalnych agen- 
tów; 2-o. „stwarzania” lokalnego 
wychodźtwa przez propagandę a- 
gentów; 3-0 ,„napędzania”  naiw- 
nych .do linji okrętowych właśnie 
przez... syndykat. 

Bowiem za plecami Syndykatu 


i U. E. towarzystwa okrętowe będą 
rozwijały nadal Swą werbunkową 
działalność, gdyż koniecznem jest 
dla nich, aby ludzie wyjeżdżali; 
przytem i tak, wkońcu, emigranci 
„zostają przekazani Towarzystwom 
Okrętowym”. Istnienie więc syndy- 
katu ma tyłko pozornie praktycz-| 
ke znaczenie, — a jednocześnie go 
dzi bezpośrednio w kieszeń emi- 
grantów: podstawy finansowe bo- 
wiem opiera na wychodźcach, a nie! 
na linjach  okrętowjsż, którym 
właśnie należało owe „dyspozycyj- 
ne” 30 proc, odebrać w tej formie, 
że 15 proc. — powiedzmy — obró-| 
cić na racjonalną i celową organi- 
zację emigracii, — a 15 proc. zwró 
cić emigrantowi pod postacią zniż- 
ki ceny karty okrętowej. 
Dotychczasowa pobłażliwość, a 
nawet tolerowanie przestępstw 


| 
| 
i 


a_ 
< 


migracyjnych, nie wzbudza w spo 
łeczeństwie żadnej pewności, iż 
nie powtórzą się one na przy- 
szłość, nawet przy istnieniu syndy- 
katu, tembardziej, że jego charak- 
ter jest nawskroś prywatny. 

Nie znany jest np. skład perso- 
nalny syndykatu we wszystkich in- 
stancjach: gdyż, jeżeli weszli doń 
pracownicy linij,.,. P 

Tak samo nie wiemy, czy linje 
nie bedą nadal wywoziły emigran- 
tów nielegalnie, lub z pominięciem 
syndykatu: dotychczasowe próby 
reskrykcyj, w praktyce nie dawały 
żadnego rezultatu... 


Wracając do komunikatów syn | 
dykatu emigracyjnego przytoczyą 
my jeszcze z nich małą wzmiankę: 
„W ub. tygodniu wyjechał nowy 
transport emigrantów do Argenty- 
ny i Brazylji w liczbie około 100 


, osób...” 


Nie rozumiemy dokładnie ten- 
dencji tej wzmianki: czyżby cho- 
dziło o wykazanie, że co tydzień 
wyjeżdża zaledwie roo osób? 

Każdy spostrzega w tem odra- 
zu grubą... nieścisłość. 

Gdyby na tydzień emigrowało 
tylko 100 osób, syndykat nie mógł 
hv się, niestety, utrzymać z prowi- 
zji wraz ze swemi 31 oddziałami w 
5 wojewódzwach wschodnich ani 
otwierać oddziałów w dalszych 
cin 

Dlaczegóż więc tak nagle redu 
kować ilość wyjeżdżajacych? 

Czyżby zażenowanie? 


F. Ran. 


|| *DOLAR--MARKA--ZŁOTY 


ZAŁAMANIE SIĘ ZWYŻKI DOLARA 


1 


Odpływ kapitałów zagranicz- 
nych, a nawet kosztowności z Nie-| 
miec, spowodowany niepewną sytu | 
acją polityczną Rzeszy, jak wiado- 
mo przyczynił się do spadku marki | 
niemieckiej, oraz do dużego zapo- | 
trzebowania dolara gotówkowego 
na giełdzie warszawskiej, Również 
na opłacający się arbitraż między 
Warszawą a Berlinem, zaszła ko. 
nieczność przed kilku dniami pod- 
wyższenia oficjalnego kursu dolara 
na giełdize warszawskiej. Również 
z tych samych względów zwyżko- 
wały banknoty dolarowe w Gdań- 
sku, 

W dniu wczorajszym, wobec za 
łamania się haussy dolarowej w 
Berlinie pod wpływem pogłosek 
o uzyskaniu przez Niemcy pożycz- 
ki amerykańskiej w wysokości 100 
miljonów dolarów, możliwe było 
obniżenie kursu dolara w Warsza- 
wie — Różnica bowiem między do 
larem gotówkowym, a dewizami na 
New York dochodziła w Berlinie 
do 1 proc., podczas gdy dnia 26, 


września marża ta wynosiła blisko | 


kursu dolara gotówkowego w Ber- 
linie, „Warszawie i Gdańsku została 
utrzymana. W Gdańsku bowiem w 
dniu wczorajszym dolar gotówko- 
wy notowany był na poziomie noto 
wań giełdy warszawskiej. Tenden- 
cja dla dolara w Berlinie osłabła, 
przy większem zaofiarowaniu ban- 
knotów ze strony Ameryki. — Róż 
nica między kablem na New York 
a banknotami dolarowemi zmniej- 
szyła się w Berlinie o blisko 5 proc. 
na korzyść banknotów, 

Załamanie się zwyżki dolara na 
glełdzie warszawskiej wpłynęło na 


|większe zaofiarowanie banknotów, 


które nie znajdywały nabywców. 
Bank Polski zaofiarował większe 
ilości dolara gotówkowego po 
8.96 i pół, 

Ucieczka od obniżającej się do 
tychczas marki niemieckiej w Gdań 
sku spowodowała zainteresowanie 
się kulisy giełdowej dolarem i zło- 
tym polskim, który podniósł się o 
kilka punktów. Również na gieł- 
dzie berlińskiej złoty polski pod- 
niósł się w dniu dzisiejszym o 5 


pewnego „surogatu” walki. w po- 6,4 proc. Obecnie więc równowaga punktów. — Iskra. 


TAJEMNICA ZDOBYCIA SWIEZEJ I PIĘKNEJ CERY 


Dbajcie o świeżą i piękną cerę! 


ostatni 


zadać tyiko SIMIL 


nieszkodliwy, jak to 


Wybierajcie ze szczególną staranno- 
ścią środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efeke 
towne skutki, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze. 

Po długoletnich badaniach udało się chemikom BERLIŃSKIEGO 4A- 

„BORATORJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajemnicę młodej i pięknej 
twarzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem i młodością. 

PŁYN SIMI Berl. Labor. Kosmet. 
w dziedzinie kosmetyki, otrzymany zapomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krótkiem użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, 
zmarszczki i nienaturalne zaczerwienienia skóry, 
i młodociany wygląd. 

PŁYN SIMI ułatwia cyrkułację krwi, wchłaniając zużyte soki. 
powoduje dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek podskórnych. 
PŁYN SIMI nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza 
cerę Iśniącą, przyczem jest absolutnie 

stwierdzili specjaliści. 


DO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH I PERFUMERJACH 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw, 


tego rodzaju wynalazek 


fałdy, 
nadając jej kwitnący 


s 


chroniczną, zaburze” 


Obstrukcje nia żołądkowe i kisz= 


kowe leczą © i © £ A regulujące trawienie. 


„BASTROŚK”_€ ist 


2.20 PUDEŁKO. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych 


Skład glówny:* 


Centrala Naturalnych Środków Leczniczych 
Sp. Z o. o. 


warszawa, Nowogrodzka 46 m. 2 
telefon 326-98. 5 


Piąta część zarobków 
» OBCIĄŻENIE PODATNIKÓW W POLSCE 


Obciążenie podatkowe w Pol-|noszą okrągło 4.300 milj. zł, w 
sce stosunkowo dość wysokie, czem udział Skarbu wyraża się 
lecz w porównaniu procentowem |kwotą 3 miljardów zł., samorzą- 
do dochodu społecznego niższe dów 900 milj. zł„ Świadczeń S0- 
niż w innych krajach Europy. cjalnych 400 milj. zł, wobec cze- 
Gdy przed wojną państwa pobie-| go daniny publiczne absorbują 
rały tytułem danin państwowych przeszło 20 proc. dochodu spo- 
około 10 proc. dochodu społecz- | łecznego. 
nego, to obecnie z powodu za- 
dłużenia wojennego i wzrostu 


i 
funkcyj państwowych, pobierają 
od 15 do 25 proc. Nasz majątek 
społeczny wynosi około 170 mil- 
jardów zł., a dochód społeczny 
20 miliardów, więc majątek na 
głowę wynosi 6 tys, zł., a dochód 
— 670 zł. Daniny publiczne wy- 
| ZZOZ Z EE EE 


GIEŁD A 
WALUTY 
Dolary Stanów Zjedn. 8.95%; 
Franki franc. 35.01. 


DEWIZY 
Gdańsk 173,31; Holandja 359.75; 
Londyn 43,35; Nowy Jork 8.912; 


Nowy Jork (kabel) 8.922; Paryż 
w 35.01; Praga 26.47; Szwajcarja 
alne 173.17; Włochy 46.72. j 


Obroty mniejsze, tendencja prze- 
ważnie utrzymana, — Dolar gotów- 
kowy w obrotach prywatnych 8.95%, 
Rubel złoty 4.76. Gram czystego zło- 
ta 5.9244. W obrotach prywatnych: 
rubel srebrny 1.82, 100 kopiejek bilo 
nu srebrnego 0,86. W obrotach mię- 
dzybankowych Berlin 212.32. 


PAPIERY PROCENTOWE 

5 proc. państw, poż, premjowa do 
larowa 57,50 — 58.00; 10 proc. poź. ` 
kolejowa 104,00 (w proc.); 8 proc. 
poż, budowlana 50.00; 5 proc. poż. 
kolejowa konwersyjna 55,50 — 55.65 
— 55.50; 8 proc. L.*Z, Banku sgop. 
kraj. 94.00 (161,68); 8 proc. oblig. 
Banku gosp. kraj. 94.00 (161.68); 7 
proc. L, Z. Banku gosp. kraj, 83,25 
(w proc.); 7 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. 83.25 (w proc.); 7% L, Z. B. 
rolnego 83.25 (w proč); 8 proc. L. 
Z. ziemskie dolar. 92.00 (w proc.) ; 
7 proc. L. Z. ziemskie dolar, 76.50 (w 
proc); 4% proc. L. Z. ziemskie 
52.50 — 52.00 — 52.25; 8 proc. L. Z. 
Warszawy 71,75 — 72.50 — 72.25; 
8 proc. L. Z. Łodzi 65,50 — 66.00; 
8 proc. Piotrkowa 62.75 — 68.00; 8 
proc, Kalisza 62.00; 10 proc. Siedlec 
75.50; 8 proc, L. Z. Częstochowy 
63.00; 6 proc. oblig. VI poż. konw, 
Warszawy 1926 r. 52.00. 


AKCJE 

B. Polski 160.00 — 160,50; Czę- 
stocice 82.50 — 33.50; Lilpop 24.75; 
Modrzejów 7,50: Ostrowiec 58.50 — 
54.50; Starachowice 12,50 — 12.00; 
Haberbusch 115.00, 


zebrania 


Dnia 7 pażdziernika: Norblin, 
Bracia Buch i Werner ul. żalazna 51. 

Kijewski, Scholtze i sp, ul. Smol- 
na 36. 

Bank Przemysłowców w Poznaniu 
lok, banku sprawozd, 

Grodzieckie tow, kop. węgla nad- 
zwycz na miesjcu o 10, 

Nakło cukrow. o 12 na miejscu. 

Królewska => Hucka gazownia biu 
ro ul. Cmentarna 23. 


Upadłości 


INNE MIASTA 

Emil Wicke w Łodzi ul. Koperni- 
ka 36 zgłosz. do adw. Józefa Łaskie- 
go. 

Hersz Majeranc hurt. manuf. w 
Łodzi zgłosz. do adw. Edwarda Fuch 
sa, 

Jakób Szwarc w Aleksandrowie 
Kujaw. zgłosz. do adw. Ignacego Da- 
niłowicza we Włocławku. 

Elektrorad właśc. Wacław Lesz- 
czyński zgłosz. do sądu okręgowego w 
Łomży. 

Józef Hanasz zgłosz do adw, Pniew 
skiego w Poznaniu Al, Marcinkow- 
skiego 3a. 

Jan Jasiński w Katowicach zarz. 
masy adw. Tadeusz Niwiński ul, 3 
Maja 7. 

Jan Mrozikiewicz zgłosz. do adw. 
Smolarskiego w Wronkach. 


Katar, 
niemiły gość, 


jest słusznie przedmiotem 
obaw, gdyż prowadzi 
często do poważnych 
chorób. Z tego powodu 
wskazanem jest, aby już 
przy najmniejszych o- 
znakach kataru, a również 
każdego innego zazię- 
bienia, zażywać natych- 
miast oryginalne tabletki 


Aspiriny. 
Istnieje tylko jedna 


Każde opakowanie i każda tabletka orygm 
nalnej Aspiriny opatrzone sg znakiem BAYER. 


SUKNA i KorTY 
C. Krawczyński Marszałkowska 13% 


6 
Sypłalnie, stołowe, salo- 
Meble niki, szafy, bieliźniarki, 
kredensy, stoły. krzesła. 
otomany, tapczany, kozetki i inne 


meble tylko sumiennej roboty. Wy- 
konanie punktualne, Ceny niskie 

gotówką, ratamł dogodnie. 3 
St. Myśliborski 


Hoża 21 magazyn podwórze: 


KUŚNIERZ 


przyjmuje wszelkie przróbki wig 
najnowszych modeli, Na składzie 
wielki wybór gotowych futer. Za- 
mieniamy stare futra na nowe. 
Farbujemy systemem lipskim. 
WICHER, DŁUGA 18 tel. 298-87, 
Odpowiedzialnym klijentom kredyt 
długoterminowy. UWAGA: Do li- 


stopada 5o proc. taniej. 
| 


M, E 
najtaniej, naj- 


UTRA lepiej kupić 


w wytwórni kuśnierskiej 


M. KOLOBIELSKI, 
Mlodowa 25 m. 8 
elef, 1352-18 (w podwórzu, na prawo 
l-e piętro). Na składzie wielki wybór 
palt najnowszych modeli: karakuty 
foki, źrebaki itp, Ceny bardzo 
przystębne. 


FUTRA nasranie: 


Przeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 
i galanterji 


FARBUJE SYSIEMEM LIPSKIM 


F. Maksymowicz 


Marszałkowska 139 (w podwórzu) 
Tel, 340-77 


Cony przystępne Warunki dogod 8 


Fotografie "zz: 


tów w 15 mi- 

nut wykonywa Zakład Foto- 

graficzny „LEONAR* Nowy 
Świat 21. 


PRZYBORY BIUROWE, imna- 
.crjały pismnennc, wszelkie dru- 
ki, podręcznik: pomoce i meble 
szkolne — dasarcza na najdo- 
godniejszych warunkach „Otus“ 
Polska oniadnica Pomocy Szkol- 
nych. Warszawa, Nowy Świat 
33, II piętro — front. 


EBL poleca 


M 
KOSEWSKI 


JEROZOLIMSKA 27 
EGZYSTUJE OD 1897 R. 


Wystrzegać się naśladownictw 


A ńafulobmnam hkezeianłim 


, | pos 
USUWA ZWANY adiEzAstApioky, 
n piai OD YZ WIER >" 


M, 


ZAPOBIEGA 


ODPARĘJMIU SIĘ eż 


Duży Wybór Mebli 


Geny  niskia zachęcają Każdago kupującego 
Polecamy całe komplety: sypialnie; 
stołowe, gabinety, salony, jak rów- 
nież pojedyńcze sztuki, szafy, bry- 
stolki, bieliźniarki, kredensy, stoły, 
łóżka, krzesła oraz najnowszej kon- 
strukcji: tapczany, ofomany i kozejki. 
Sprzedajemy na spłaty na warun- 
kach nejdogodniejszych. 
W. Piotrowicz i S=ka2 
WSPOLNA 15 (w podwórzu). 


ENN PENA A TAA 
NINENA a ANIS N A EA N AA A A AN A IN IN AN a ERO 


mieszkaniowa 


Pl E CE szRAJ B E R i kusam) 


Moena I trwało, konstrukcja stała mMermetycezno3z 

a ckutkiem tego- 5O, oszczędności opału w porównania d? 

wszystkich pieców kaflowych, Zbędmość corocznych remon= 

tew, estetyka, gwarancja. tLamivźć. Przeszło 10.093 

batuk w uzyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstw à 
i urzędy. 


Wynalazek | wyrób catkowiclo polskie 


w Warszawie, ul. Grójccka 33, telefon Ne 320-353 ©, 
me SIĄ A AA [OO AWD WOW WPAWAWOC O ATW WOW TOWAWACH WICI AUJ 


Kto hupi w naszej firmie głośnik radjowy, 
trins crmator I 2 lampy otrzyma bez- 
płatnie aparat 2-lampowy Phi- 
lipsa- Korzystajcie więe zawczasu z tak 
dobrej okazjii Polecamy różne aparuty Phi- 
lipsa. Emo i innych fabryk oraz sprzęt radjo- 
wy i akseserja. Posiadamy stale na składzie 
w wielk m wyborze qgramofony, 
eu.c my i płyty najnowszych nagrań 


If Cany znacznie zniżon? !!! 


LEEI J aul 
Kredyt długoterminowy? 
ww z zaliczkit 


DOM TOWAROWY 


EMO" M. OKOMŃ, 
Warsziwa, ul. Zielua 11. Telefon 121-55 


Kasa Chorych m. Warszawy 


ogłasza nieograniczony publiczny przetarg na dostawę 
czych, opatrunkowych i utensylji aptecznych. 

Przetarg rozpocznie się o godz. 10-ej rano dnia 15 października r. b. 
w Warszawie, w lokalu Kasy Chorych, przy ul, Polnej 30. 

Oferty w należycie zalakowanych koperatach z dowodem złożenia wa- 
djum w wysokości 3% od sumy oferty należy składać w Kancelarji Głów- 
nej Kasy Chorych, Polna 30, do godz. 12-ej do dnia 14 października r. b. 
włącznie. 

Wadjum przyjmuje i dowody wydaje Kasa 
Polna 30, 

Oferty bez dowodu złożenia wadjum rozpotrywane nie będą, 

Szczegółowy wykaz Środków leczniczych i utensylji aptecznych, które 
mają być nabyte, jak również wszelkie informacje, można otrzymać w go- 
dzinach urzędowych, w Biurze Zakupów Kasy Chorych przy ul, Solec 93. 


środków  leczni- 


Chorych m. Warszawy, 


Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY 


WARSZAWA, ul. Leszczyńsza 7a (2ost;l3) 


[tcurczony przez dłuśoletnieżo kizr>wnica 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX SALEZJANÓ W 


ERERSY 
tarne Lalkeny, 


IOGRGDZENIA koStl:1n3 1 €men- 
łaluzja | okuti3 dookiaa 


wykonuje: 
balustrady, 
(drzwi, tudzież wszelkia reparacja 


uzna KDALNULSKSDOR yoxanannoasst 


daazaazazanK RR rrr znzzk 


Popieraicie Przemysi Krajowy. 


a a aa 


Sk wadkb | 


Krawiec Męski 
WŁ. GODLEWSKI 


Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 

tel, 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta 

lumki z wiasnych i powierzonych ma 
terjałów. Ceny przystępne. 


MEBLE 
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra- 
ty, wytwórni własnej. poleca 
F. URBANOWSKI 
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 


leczn1 77) 
uszczupi2]ą%9 
GUMOWZ 
pończi31] 


na ¿jati 
LAKŁAD 


ortop. W, Lachowicza 


| Warszawa, Warszałtywsti 128, pierwsze piętro 
CEN? PRZYJ TĘPNZ 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy 
JULJAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel 
148-15. Poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze. 


Kursy kroju, szycia 


modelowania, kopj wania i pa- 
sowania. Zatwierdzone przez 
Ministerstwo, Mistrzyni Cechu 
Wa szaw kiego Olszewskie]- 
Kurtze, członkini Akademii 
Paryskiej. Właścicielki firmy 
„B. OLSZEWSKI” pracowni 
sukien okryć i amazonek, na- 
grodzonej w 1927 roku na Mię- 
dzynarodowej Wystawie we Flo- 
rencji za metodę kroju złotym 
medalem oraz najwyższą nagro- 
dą „Gran Premio”. Kończącym 


Kuray świadectwa z prawami. 

Zapisy uczenic w kancelarji 

Warszawa, Marszałkowska 74—32 

Przyjezdnym pomieszczenie za- 
pewnione 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
DLA 


Przewielebnego Duchowieństwa 


Al, Kornaszewski 


Warszawa, Novy Świat 27, tel. 309-19 
Firma egz. od 1905 roku. 


Przyjmuje zamówienia z własnych 

i powierzonych materjałów oraz futra 

po cenach przystępnych. Posiadam 
na składzie fjolety rzymskie. 


z z 


nad chmurami 
i parami 


w Słońcu i w czy- 
stem powietrzu. 


FUTRA 


wielki wybór po cenach 
niskich. Pierwszorzędne 
modele paryskie 


WARSZAWA, CHMIELNA 36. TEL. 6561 
M. Pieszowski 
najtaniej na dłu- 


ki 
UTRA sśotferminowe 
SWŁAATY poleca firma 


LEOBAR KRUCZA 


20—16 
telefon 231-37 


Przeróbki od 59 złotych 


7. X. 1930. Nr. 275 


WOJ. WOŁYŃSKIE 


RÓWNE 

Zbrodnia z przed 13 lat. — W zi- 
mową noc roku 1917, przybyła pod 
dom mieszkańca wsi Chinówka, pow. 
zdołbunowskiego gromada  uzbrojo- 
nych ludzi, Kiedy właściciel domu, 
Leonty Paszkiewicz nie chciał otwo. 
rzyć, posypał się grad kul, Wtedy 
drzwi otwarto. 

Weszło 30 ludzi, którzy niezzwło- 
cznie przystąpili do rabunku. 

Właściciela skrępowano sznurami 
i zażądano wydania pieniędzy, Kiedy 
odmówił, poczęto go okładać kolbami. 
Żona wydała bandytom całą posiada- 
ną gotówkę, w kwocie 800 rubli. 
Prócz tego zrabowano urządzenia do- 
mowe, biżuterję, futra i bieliznę więk 
szej wartości. 

Podczas kiedy część bandy była za 
jęta rabunkiem, ośmiu zbirów zacią- 
gnęło żonę gospodarza, Marcelinę do 
drugiego pokoju dokonując gwałtu, 

Od tego czasu minęło lat 13, I oto 
przed sądem okręgowym rówieńskim 
w Zdołbunowie stanęło dwuch głów- 
nych sprawców napadu,  Gabrjel 
Prokopczuk, lat 54 i Piotr Tkaczuk 
lat 37, mieszkaniec wsi Buszna, pow 
Zdołbunów, Wyrokiem tego sądu zo- 
stali obaj oskarżeni skazani po 8 lat 
ciężkiego więzienia. 


„ 
z 


WOJ. POLESKIE. 


BRZEŚĆ n/Bugiem 


| Ucieczka kolonistów niemieckich. 
W tych dniach na odcinku granicz- 
nym w Rokitnie przekroczyło z Ro- 
sji do Polski 12 kolonistów niemiec- 
kich z pod Kijowa. 

Jako powód przekroczenia podaj. 
prowadzenie kolektywizacji gospodars 
| twa rolnego w Z. S. R. R, 

25 ofiar katastrofy autobusowej. 
W tych dniach autobus pasażerski, 
kursujący między Brześciem 1 Teres- 
polem na 5 kilometrze od Brzzńcia u- 
legi katastrofie z powodu peknięcia 
przedniej osi. 

Samochód nagle się przewróci] na 
zakręcie stromej szosy i doszczętnie 
rozbił, grzebiąc pod sobą licznych pa 
sażerów, Z pośród nich 25 doznao 
ciężkich obrażeń ciała, 7 zaś walczy 
ze Śmiercią w szpitalu żydowskim w 
Brześciu n/B., dokąd zostali przewie- 
zieni. 


WOj LWOWSKIE 


LWÓW 


Podpalenie, — W nocy z piątku 
na sobotę wybuchł pożar w Sknioło. 
wie pod Lwowem. Ogień  zniszcz”t 
dobytek 4-ch gospodarzy Rusinów. 
Straty wynoszą około 50.000 zł, Po- 
żar jest prawdopodobnie aktem zem- 
sty wywrotowców, albowiem wszyscy 
4-ej poszkodowani pełnili gorliwie na 
łożone na nich obowiązki wartowni- 
ków nocnych w części wsi od strony 
lotniska, Policja prowadzi dochodze- 
ma. 


WOJ. POMORSKIE 


BYDGOSZCZ 


Zbeszczeszczenie pomnika, — Nie- 
znani sprawcy zbeszcześcili wczora |- 
szej nocy piękny pomnik poety ks- 
szubskiego Derdowskiego we Wielu, 
zamazując go zupełnie smolą. Barba 
rzyński ten postępek wywołał wśród 
ludności olbrzymie wzburzenie. Lud- 
ność wyznaczyła samorzutnie nągr 
dę pieniężną za wykrycie sprawcy. 

Pijany szofer wjechał na żołnie- 
rzy. — Na jednej z ulic w. Chojn'- 
cach najechał samochód na oddział 
wracających do koszar żołnierz. 
Wskutek najechania 11 żołnierzy zc- 
stało powalonych na ziemię. Wszyscy 
odnieśli cięższe rany. 

Jak ustaliło śledztwo, kierowca sa 
mochodu w czasie jazdy był nietrzeź- 
|wy. Szofera aresztowano. 


wa X. 1030 Ni. 275 


KONGRES ZWIĄZKÓW MIĘDZYNARODOWYCH 


WYWIAD WSPÓŁPRACOWNIKA NASZEGO PISMA Z DYREKTOREM TARGÓW 


Z okazji Kongresu Związku 
Targów  Międzyarodowych w 
Poznaniu (6 — 8 b. m.) Dyr. 
Targów Poznańskich udzielił 
nam następującyca wyjaśnień, 

Poznań, 6 października 


Zmiana ustroju gospodarczego 
po wojnie wywołała nadmiar tar 
gów  szczególniej w krajach u- 
przemysłowionych. Nadmiar ten 
w bardzo licznych wypadkach 
nie miał żadnego logicznego, z 
punktu widzenia ekonomicznego, 
uzasadnienia, Na tem tle powsta- 
wały nadużycia i wyzysk dobrej 
wiary przemysłu, który brał u- 
dział w imprezach targowych, w 
charakterze wystawcy.  Ponosił 
on bowiem znaczne wydatki 
związane z targami a powięk- 
szając przez to swoje koszta 
handlowe, nie zyskiwał  wza- 
mian na zwiększenin obrotów. 

W związku z tem powstało za- 
gadnienie reglamentacji targów: 
zagadnienie to będzie dyskuto- 
wane na Kongresie Poznańskim, 
by swoje definitywne rozwiąza- 
nie znaleźć na konferencji pary- 
skiej, jaka będzie miała miejsce 
w grudniu bieżącego roku. 

Życie, mocniejsze od doktryn 
automatycznie przyszło z po- 
mocą w zakresie znormalizowa- 
nia organizacji targów, samo 
przeprowadzając ich selekcję. Sta 
bilizujące się po wojnie A dw 
wej warunki gospodarcze dopro- 
wadziły do upadku wiele 
gów. tak, że obecnie liczyć ich 
można niespełna 50, z czego na 
Europę przypada 33, z których 
zrzeszonych w Zwiazku Targów 
Międzynarodowych jest 23. 

Polska maiąca dopiero 10-cio 
letnią tradycię. musiała walczyć 
o uznanie 'jei targów za miedzy- 
narodowe. Krocząc zaś wytrwa- 


Fabryka laster i szlifiernia szkła 


B-CIA BABICZ 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 150.02 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstwa wchodząc. 


KUTRA 
Raty najdogodniejsze i najtanie. 
hianie i reparacja futer, faso- 
ny modne, robota solidna. 
KACPRZYR 
Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08 


Na sezon jesien- 

ny kapelusze 

filcowe, włochate, 

oraz czapki spor- 

fowe, uczniowskie 
i studenckie 


„oleca Pochm dra 


Zgoda 3, tel. 79-24 


4 niezwykle lekkieitrwae 
A: (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz- 
nicze - ortopedyczne 


we), pasy przepuklino* 
WRA we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę i obu- 
wie lecznicze. 
Poles Wytw. Drzyrz. Ortos. 


ANT. KUGLER 


KARSZAŁKOWSKA 421 DSKM 
telietna 143-532, 
Medale złote: Petersbur$ 1916 
Warszawa 1927 
łirmą chrześcij ada ci 


tar- || 


POZNAŃSKICH 


le po linii rozwojowej, Targi Pol- | dzynarodowych w Polsce, 


skie uzyskały w rodzinie 
gów Światowych w stosunkowo 
krótkim czasie uznanie, czego 
jnailepszym wyrazem jest wybór 
reprezentanta Targów Poznań- 
skich, prof. Roppa, na członka 
Rady Związku, składającej z 6 
osób. Dalszym wyrazem tego u- 
znania, to oznaczenie Poznania 
jako miejsca obecnego Kongresu 
i przyznanie Targom Poznańskim 
3 głosów w czasie obrad. 

Doniosłość Kongreesu dla mię- 
dzynarodowych stosunków go- 
spodarczych wogóle, a dla Pol- 
ski w szczególności jest duża. 
Stąd też biorą w niim mdział Li- 
ga Narodów, Miedzynarodowa 
Izba Handlowa, przedstawiciele 
Rządu i sfer gospodarczych. 

W odniesieniu do Targów Mię 


przyjmuje stałych chorych we 


ol godz 


PLAC Ruda aniti ana 


w Warszawie 
Dojazd tramwajem. 


Plany zatwierdzone. Dajemy 
natychmiast akty hipoteczne. 
Cena zł. 7,57 za łokieć kwadra- 
towy na 2-u letaie hezorocento- 
we snłatv, Wiadomość Sp. Akc. 
«KEMER» ul. Żórawi: 33, 
telefon 23-66; w święta 223- 96. , 
Od9—2i 4 —7. 


Meble Okazja 


Tylko solidnej roboty jadalnie, 
sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo- 
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe.. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stolki, stoły, krzesła, kosetki it.p. 


chirurgiczne (wycłągo- | 


Ceny kolkulowane gotówką. Ży- 
czacym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów. 


Magazyn Okazyj Krucza 34 
Stefański 


PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 


i. Jaworski 


Warszawa = Praga, 
Targowa 38. Tel. 


Wykonywa wszelkie za- 
mówienia w zakres orto- 
pedji wchodzace. Jako to: 
PROTEZY NOG i RĄK, 
APARATY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STOPY. 
PASY BRZUSZNE 
iPRZEPUKLINOWE 
i WSZELKIEGO RO- 
DZAJU REPARACJE. 


oraz wybór pieknych 

| PALT ZEROWYCH 
TWEEBY przybrane 
szarym karakułem 
Okrycia jesienne » 


duzy wybór poleca 
Pracownia Krawiecko-Kuśnierska 


Br. UNKIEWICZ 


Hoża 54. Krucza 30. 


|do dalszego 


wsrysti 

oprócz zakżnych i umysłowo chorych. 
Zakład posiada Gtlłdłrizaiya chirurmierny., MAION LD nea 
KONOSICZiW ù WewWwnerrrny- 


i GORSETY, 


Dla Pań na żądanie obsługa damska 


. 200 zł. 


jak: 


tar- | Poznańskich i Lwowskich, Kon- 
gres Związku Targów  Świato-| 


wych przyczyni się niewątpliwie 
ich praktycznego 
rozwoju. 

Na kogresie będą poruszone za 
gadnienia zasadnicze, które obei- 
mą całokształt spraw, związa- 
nych z instytucją targów. Dzięki 
temu, z jednej strony, czynniki 
rządowe, z drugiej zaś zaintere- 
sowane sfery gospodarcze, będą 
miały możność nailepszego zor- 
jentowania się w możliwościach, 


jakie przedstawiają tak dla pań-| 


stwa, jak i dla życia ekonomicz- 
nego targi i zbliżą te czynniki do 
pracujacych już od lat 10-cin tar- 
gów tak Lwowskich, jak i Po- 
znańskich. 


BETTER TOTO TWENT WAD TROTZN PWRC NAT (7 OTTO ORO OAZA NEO 


ZAKŁAD LECZNICZY im. Re 


Mokotów, ul. Starośc.ńaka Nr. 1 róg ul. Rejtana, tel. 432-20 
nošzsiach 


Rich smeosja 


W zakładzie stały lekarz. Ponoje 


oddzielne i sale ogólne. 
Przyjęcia charych przychodzących wszystkich specjalności 
9 ranp do godz. 


S w!erY. 


A > "PR 
Koroi DADA radcy 

Powróciwszy z Marienbadu pan 
Radca udał się do swego lekarza i 
wtoczywszy swa korpuletna 
do gabinetu rzekł z rozpaczą: 

— Nie nie pomogło! 

— [stonie widzę to potwier- 
dził lekarz zamiast schudnąć przy- 
tył Pan jeszcze, widocznie nie stoso. 
wał się pan do moich wskazówek... 
Ależ panie doktorze, piłem wo- 


dẹ, kurację prowadziiem akuratnie,.. | 
le- | 


— Wiem, wiem — przedwał 
karz — ale od czasu do czasu poszło 
się na kolacyjkę i t. p, Nie panie 
radco w ten sposób nigdy sie nan nie 
wykuruje Mam dla Pana lekarstwo, 
które panu napewno pomoże. Prosze 
oto recepta i ziœa „.DEGROSA?! 

Skutki kuracji były zdumiewające. 
W ciągu krótkiego czasu pan radca 
zmienił sie nie do poznania. Zeszczu- 
plał, przestalo go trapić serce, na twa 
rzy maloważy sie zdrowe rwnieńce! 

Znaiomym, którzy prtali go w ja- 
ki sposóh doszedł do tak proporcio- 
nalnej figury, pan radca odpowiadał: 
To, czego nie mogły zdziałać 
„Bady”, dokonała „D E GROSA?” 
Magistra T. WOTEFTECOH. Zioła te 
powodują spalanie się nadmiaru tłu- 
szczu skutkiem intensywnej przemia- 
ny materji. 

—- Chcecie być zdrowi i mieć mo 


ja fignre Śmieszcie po zioła „D E- 
GR O SA” do najbliższej apteki, 
składu aptecznero lub wprost da 


Centrali Naturalnych Środków Lecz- | 


niczych w Warszawie, Nowogrodzka 
46 m. 2 — zwykł zakończać. uśmiech- 
nięty i zadowołony pan radca, 


PRZY UŻYCIU 
YGJEWICZNĘGO APARAT 


ZIEKTOFEE: AZ 
tei. 249-52. 
Jeśli w ciąśu pięciu minut odcisk 
nie zniknie zwracamy pieniądze 


— 1m 


iena Śp. Z 0. 0. 


postać | 


|lów, 


Młodzi 


szczenie, następujący artykuł: 
Jak wynika z projektowanych 
list kandydatów na stanowiska po 


rach, polityka personalna Stron- 
|nictwa Narodowego kroczy po li- 
nji wprowadzenia do parlamentu 


treść polityczną. Od szeregu lat ob 
|serwujemy wzrost nastrojów ka- 
tolicko - narodowych w młodem 
pokoleniu. 


Szczególnie silnie u- 


mickim, gdzie młodzież narodowa 


stanawi dzis przeszło 8o proc, o- 


(cowe i ogólno - akademickie kie- 


wą. Z tych szeregów wyszło i wy 
|chodzą co roku ‘setki obywateli, 
świadomych swych przekonań i ce: 
zahartowanych walce o 
świętość ideałów 
chrzescijańskich. 


w 
narodowych 


Psychika tych ludzi, którzy, wy 
chowani w szkole polskiej, niejed 


z RUCHU 
MUZYCZNEGO 


Inauguracyjny koncert symtonicz 


czyński. — Poranek ku czci M. 


Karłowicza — E. Umińska - Ja-| 
|worska. — Biuletyn koncertowy. 
Po operze, Konserwatorium i 


Filharmonja rozpoczęła już swój 
sezon koncertem poświęconym mu 
zyce polskiej: w programie wiec 
widniały nazwiska Noskowskiego, 
Paderewskiego, Chopina 1 Szyma- 
nowskiego. Rozpaczęta koncert 
warjacjami Z, Noskowskiego p. 
„Z życia narodu”. Oparte na te- 
macie preludjum A-dur Chopina 
piękne rozwijające się  warjacie 
(zwłaszcza ”w początkowych czę- 
ściach) wniosły pełen powagi na- 
strój do sali. Nastapiły później 
produkcje sołowe. a więc Fantazja 
polska Paderewskiego Koncert 
famol Chopina, których wykonaw- 
cą był doskonały pianista prof. J. 
Turczyński W drugiej części kon 
certu usłyszeliśmy drugą symfonię 
K, Szymanowskiego, Kompozycja 
ta pochodzące jeszcze z czasów 
przedwojennych odznacza się pięk 
nemi pomysłami, a całość dosko- 


tego bogatą oprawę instrumenta|- 
ną, zrozumiemy tajemnicę potęż- 
nego wrażenia, jakie symfonja ta 
na słuchaczach zawsze wywiera. 


Kierownictwo koncertu spoczy 
wało w ręku dyr. Fitelberga. Pod 
działaniem czujnej i energicznej 
pałeczki dyrygenta orkiestra grała 
prawdziwie pięknie, a doskonałość 
brzmienia — zwłaszcza w symfo- 
nji Szymanowskiego — szczegól- 
nie zasługuje na podkreślenie. 

Interesującym był koncert na- 
stępny poświęcony twórczości M. 
Karłowicza. Program wypełniły 
produkcje orkiestry filharmonicz- 
nej, która pod dyr. J. Ozimińskie- 
go wykonała wdzięczne pieśni o0- 
'raz Rapsodję litewską. a pozatem 
‚gra solowa p. E. Umińskiej- Jawor 
skiej młodej, utalentowanej skrzy- 
paczki, zdobywającej sobie coraz 
większe wzięcie 

W 
kiestry wydawać będzie co piątki 
pod redakcja dyr. R. Chojnowskie 
który 


go „Biuletyn konceriowy”, 
poza programem zawierać będzie 


ważniejsze wiadomości z życia mu 
zycznego 
ijako Pardzo potrzebne. należy po- 
| witać z wiełkiem uznaniem. 


Je GŁ 


Otrzymaliśmy z prośbą o umie-, 


selskie przy nadchodzących wybo-, 


| polskiego  jaknajwiększej liczby, 
młodych. 
Objaw ten posiađa głęboką 


wydatnia się to na terenie akade-| 


gólnej liczby studentów Połaków.| 


Wszystkie instytucje samopomo: 


rowane są przez młodzież narodo-' 


r | 


ly — G.. Kotelbeng — I. Lur-* 


nałą konstrukcją. Jeżeli dodamy do' 


sezonie bieżącym zarząd or-! 


Nowe to wydawnictwo, 


nokrotnie z ławy szkolnej szli na 
|front kształtowała się zupełnie od 
miennie od psychiki obywateli, wy 
chowanych w okresie przedwojen- 
nym. gdy hasła  pozytywistyczne, 
radykalne. indyferentyzm religijny, 
a nawet prady antyreligijne szero- 
ką znajdowały wśród inteligencji 
popularność, Fundamentem, na 
którym młodzi oparli swą myśl po- 
lityczna, jest wiara w naród, w je * 
|go niezwyciężone siły żywotne, w 
i potęgę jego genjuszu. 

Ci właśnie młodzi obywatele. 
zgrupowani obecnie wkoło Stron- 
nictwa Narodowego i Obozu Wiel 
|kiej Polski mają wejść do życia 
parlamentarnego. Należy zdać 
więc sobie sprawę z doniosłości te 
go wydarzenia, 

Sfery sanacyjne prowadziły ,sy- 
siematyczną akcję vw. kierunku za- 
bijania wszelkiej inicjatywy spo- 
łecznej narodowej, Wpływowe ko- 
ła wychowywały naród polski w 
przekonaniu, że jest „narodem 
idjotów”. niezdolnym do decydo- 
wania o własnym losie, że we 
wszystkich ważniejszych zagadnie- 
niach i wydarzeniach zastąpi: go 
(państwo. Utarło się tym sposohem 
| mniemanie, iż naród nie jest po- 
wołany do zajmowania się sprawa- 
mi kraju, Duża część społeczeń- 
stwa, zahypnotyzowana głosami 
sfer prorządowym, wołającemi. iż 
za naród myśli i działa kto innv, 
iż wszelka inicjatywa społeczna 
jest zbędna i szkodliwa, ba, nawet 
wręcz antypanstwowa, pogrążyła 
się w zupełnej apatji i bierności. 

I oto w takim okresie wchodzi 
do życia politycznego zwarta ideo 
wo i organizacyjnie grupa mło- 
'dych obywateli, reprezentujaca nie 
tylko osobiste walory intelektualne 
i duchowe; wszystko wskazuje na 
to, że młodzi, którzy wejść mogą 


do Sejmu z nowym zapasem sił i 
: y : 5 + 
zapału, z wielką brawurą młódości 


lz niezłomną wiarą w zwycięstwo 
haseł narodowych i religijnych, 
wiarę tę przeszczepią w społeczeń 
stwo. 

Mając we krwi cześć dla wła- 
snego narodu. rozbudzą niezawod- 


nie uśpione w narodzie siły i 
tchną w masy nowego ducha. 
W warunkach politycznych, w 


jakich sie dziś Państwo Polskie 
znajduje tylko zbiorowy i konse- 
| kwentny wysiłek opinji narodowej 
stać się może rękojmia bezpieczeń 
stwa naszych granic i pokoju wew 
nętrznego. To przebudzenie opinii 
społecznej stanie się udziałem mło. 
dych. 

Wejście ich do przedstawiciel- 
Istwa narodowego powitać należy 
jako zwiastuna lepszej w dziejach 
narodu przyszłości. 


Si-a 


WŚRÓD 
WYDAWNICTW 


Nakładem Tow. Wydawniczego 
„Bluszcz” ukazała się nowa ksaiążecz 
ka „Życia Praktycznego” p. t. „Co, 
kiedy i jak podaważ?” — Książeczka 
ta przyda się bardzo w każdym domu 
na wsi i w mieście, równie starannie 
bewiem wyczerpuje codzienny tryb 
życia, jak przyjęcia dla gości, kładae 
ogromny nacisk na estetyczną stronę 
podawanych posiłków, Cena 1 zł 50 
gr. Zamawiać i nabywać można w 
Tow. Wydawniczem Bluszcz”, War- 
szawa. pl. Zamkowy 9. 

Numer 19 dwutyg. „Mtioda Matka”, 
urzynosi ciekawe i ważne dla matek 
informacje © leczeniu zdrojowerą 
dzieci poza zdrojow.skiem — Dr. Cz 
Heppe, rozpatrzenie zagadnienia, czy 
można szczepić dzieciom ospę na je 
|sieni — Dr. M. Stownickiej. 

W dziale pedagogicznym mamy aY 
tykuł W. Meisnerówny. domapajacy 
| e ciszy w mieszkaniach. dla spoko- 
ju nerwowego dzieci. Dodatek „Ra- 
dv praktyczne”, zawiera cały Szereg 
ślicznych modeli ubranek i 
dziecięcej. 


mi 
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ŻYCIE STOLICY | 


RZ a 


OPIEKA NAD MŁODZIEŻĄ 


ZJAZD KAT. TOW. OPIEKI 
NAD DZIEWCZĘTAMI 


Dnia 5 b. m. rozpoczął się w War- 
szawie zjazd Katołiekiego Towarzys- 
twa opieki nad dziewczętami. Jest 
to pierwszy zjazd Twarzystwa, po 
dokonanej zmianie ustawy.  Dotycn- 
czas katolickie Towarzystwo opieki 
* nad dziewczętami nosiło nazwę 


„Chrześcijańskie Towarzystwo 0O- 
chrany Kobiet”, 
Katolickie Towarzystwo opieki 


nad dziewczętami należy obecnie ło 
katolickiego Stowarzyszenia międ y- 
narodowego z siedzibą we Fryburgu 
Szwajcarskim. 

Obrady zjazdu odbywają się we 
własnym domu przy ul. Mokotowskie; 
Nr, 55, 


t 
A 


SZPITALE DĽA ALKOHOLI- 
KÓW 


W związku zg międzynarodo- 
wym Kongresem entyalkohołowym 
który odbedzie się w roku ptrzysz- 
łym w Warszawie, wykańcza o- 
becnie departament służby zdrowia 
M. $. Wewn, wzorowy szpital lecz 
niczy dla nałogowych pijaków w 
Świacku pod Grodnem. Minister- 
stwo rozbudowało zakład w Go- 
Ściejowie województwa Poznań- 
skiego. Projektowane są również 
pawilony antyalkoholiczne w szpi- 
talach w Radomiu i Zgierzu. Fun 
duszów na walkę z alkoholizmem 
dostarcza przewidziany ustawowo 
na ten cel 1 proc. czystego zysku 
Państwowego Monopolu Spirytu- 
sowego. Stanowi to około r milj. 
zł, rocznie, 


SMUTNA STATYSTYKA 


Według statystyki Pogotowia 
Ratunkowego i raportów  policyj- 
nych, w ub. miesiącu targnęło się 
na życie gó osób, w tej liczbie 22 
zmarło. W porównaniu z wrześ- 
niem 1929 r. ilość  desperatów 
zwiększyła się o 15 osób. 

Wskutek orgji samochodowych 
lub motocyklowych i katastrof we 
wrześniu r, b. zginęła 1 osoba, ran 
nych zaś było 75. W roku 1929 w 
tymże miesiącu poniosły śmierć 4 
osoby, rannych zaś było 52. 

Wskutek wypadków tramwajo- 
wych w ub, miesiacu zginęła r o- 
soba, I7 zaś było rannych. 

Wreszcie wskutek wypadków ko 
lejowych, wynikłych w Warszawie 
lub pod miastem poranieniu uległo 


I1 osób. — Ofiarami zabójstw, 
względnie morderstw padło we 
wrześniu 7 osób. — „Kasiarzom”, 


wobec przedłużającego się kryzy- 
su, udało się zeperować zaledwie 
I kasę, z której zabrali 25,000 zł, 


DOM — ZAWALIDROGA 


Uruchomieniu nowej linji auto-' 


busowej. która ma połączyć wy- 
brzeże Kościuszkowskie z dwor- 
cem Głównym przez ul. Chmielna, 
w dalszym ciągu stoi na przeszko- 
dzie dom przy ul. Chmielnej Nr, 
2, Dom ten, stojący poza linją re- 
gulacyjną zatarasował wylot ul 
Chmielnej na Nowy Świat. Obec- 
ne trudności możnaby usunąć 
przez urządzenie t. zw,  podcieni, 
dzięki czemu chodnik możnaby za 
iąć pod jezdnię, gdyż sklepy cofnie 
toby w tył. Należy wyrazić życze- 
nie, aby miarodajne władze zajęły 
sie energicznie tą sprawą. 


NASZA ANKIETA O OBECNEM POŁOŻENIU PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH `" 


FILM DŹWIĘKOWY -- WROGIEM MUZYKÓW 


WYWIAD Z P. MARJANEM PAWŁOWSKIM, SEKRETARZEM ZW. ZAWOD. MUZYKÓW 


— Czy modne obecnie mecha- 
nizowanie muzyki wpłynęło na 
byt artystów - muzyków? —za- 
pytaliśmy p. Pawłowskiego, zna- 
nego działacza społecznego, se- 
kretarza Zw. Zawodowego Mu- 
zyków. 

— O, i jak jeszcze! Przecież 
to, co ostatnio obserwować się 
daje na terenie naszej pracy, a 
więc — obniżenie 
bezrobocie — głównie manry do 
zawdzięczenia zmechanizowaniu 
muzyki w kinach, a także w wie- 
lu lokalach rozrywkowych, gdzie 
głośnik radjowy wyrugował mu- 
zyka... 

— Czy bezrobocie bardzo się 
panom daje we znaki? 

— W tej chwili na terenie 
samej tylko Warszawy 30 proc. 
muzyków pozostaje bez pracy. 
Reszta jest również w nieświet- 
nych warunkach; ci, co pracują 
stale zarabiają przeciętnie około 
12 zł. dziennie, co, jak pan re- 
daktor przyzna, nie jest lukra- 
tywne... 

— Ani wystarczające — wtrą- 
camy. —Ale chyba czynią pano- 
wie coś dla uzyskania poprawy 
warunków ? 

— Oczywiście! Staramy się 
przedewszystkiem o to, by pol- 
ski artysta muzyk został zatrud- 
niony przy produkcji polskich fil- 
mów dźwiękowych, tych filmów, 
które go pozbawiły pracy. Zda- 
wałoby się — żądanie słuszne, 
ale cóż! Dla nieznanych nam bli- 
żej powodów producenci polskich 
filmów synchronizują ie zagrani- 
cą, przeważnie w Berlinie i, dzię 
ki temu wytwarza się sytuacja, 
że na polskim dźwiękowcu za- 
rabia niemiecki muzyk, podczas 
gdy jego polski kolega przymie- 
ra często głodem. a 


— Jakto? Nie pracowali pano- 
wie przy produkcji polskich 
dźwiękowców? 

— Zaledwie — przy dwóch. 


A ileż to już filmów polskich wy- 
produkowano i udźwiękowiono 
bez nas? Złożyliśmy już w tej 
sprawie różne memoriały do róż 
nych ministerstw, ale, jak dotąd, 
ani jednego „dźwięeku* odpowie- 
dzi nie otrzymaliśmy. Sprawa 
ta jest tembardziej ważna i pil- 
na, że, zgodnie z naszym projek- 
tem — muzycy, pracujący przy 
synchronizacji filmów opodatko- 
waliby się na rzecz kolegów po- 


zarobków i| 


BUDOWA BURZOWCA W MO. 


KOTOWIE 


Dyrekcja wodociągów i kanali- 
zacji ustala ostatecznie trasę no- 
wego burzowca w Mokotowie, Bu 
dowa pierwszego odcinka tego bu- 
rzowca przewidziana jest w preli- 
minarzu budżetowym na r. 1931/ 
32. Stanowi ona dalsze stadjum ro 
bót mających na celu umożliwie- 
nie skanalizowania całego Mokoto 


|wa, zapoczątkowanych budową ko; 


lektora na ul. Puławskiej, Burzo- 


wiec ten jest potrzebny dla odpro 


wadzania wszelkich Ścieków gospo 


darczych i opadowych. Długość bu. 


rzowca wyniesie około 4 km, Roz 


źostających bez pracy. 
— - Piękma inicjatywa... 
— I potrzebna! Wielu muzy- 


ke wyczerpało już kwotę za-i 


siłków z Funduszu Bezrobocia i 
pozostaje naprawdę w sytuacji 
niezmiernie trudnej, tembardziej, 
że ogólna sytuacja gospodarcza 
nie każe się spodziewać huczne- 
go karnawału, więc iw tym 
okresie zarobki się nie powięk- 
szą... 

— Czy nie maja panowie żad- 
nych innych projektów, dążących 
do polepszenia bytu muzyków i 


| spopularyzowania muzyki? 

— Owszem! Pracujemy nad 
projektem zorganizowania Fil- 
harmonii Ludowej, któraby dzia- 
ała przy poparciu orzanizacyj 
społecznych i robotniczych, a za- 
|daniem której byłoby spopulary- 
'zowanie muzyki wśród  jaknaj- 
szerszych warstw . Lotne kon- 
certy Filharmonji Ludowej po- 
„zwoliłyby na zatrudnienie kilku- 
dziesięciu muzyków, ale to jesz- 
cze, niestety, „muzyka przysz- 
łości"... 

Narazie — jest nam źle! 


Z sali sądowej 


BEZCZELNY WYSTĘP KOMUNISTY ZARSKIEGO 


W dalszym ciągu wielkiego pro- 
cesu komunistycznego, zeznawał w 
charakterze świadka min. Pracy i Op. 
Społ. p. Prystor, który według Re- 
icha - Zaksa miał razem z nim prze- 
bywać w więzieniu w Orle. Min. 
Prystor stwierdził, że oskarżonego nie 
zna i nie pamięta, aby go kiedykol- 
wiek widział, 

Natomiast oburzający i godny na- 
piętnowania był występ b. posła ko- 
munistycznego Zarskiego, który w bol 
szewicki sposób stanął w obronie 
„mas uciśnionych”, jakie rzekomo 
tęsknią za rajem bolszewickim, 

„Jestem komunistą — mówił Zar- 
ski — i nigdy się z tem nie kryłem, 
Mojem dążeniem jest walka z „Pol 
ską faszystowską i jej sprawiedliwo- 
ścią”, 

Poczem w sposób wyzywający mó- 
wił o hasłach rewolucyjnych. Tv o- 
czywiście nie podobało się sądowi, któ 
ry odebrał głos wysłannikowi bolsze - 
wickiemu. 

Jest dość charakterystyczne, że 
Żarski wówczas przystąpi do „Swo- 
ich wyjaśnień”, gdy ujrzał na sali 
przedstawicieli moskiewskiej „„Izwie- 
stji” i „Tassa”. 

Z tego wynika, że występ Zar- 
skiego był obliczony na eksport. Niech 
Moskwa dowie się, jak gorąco ją 
wielbią Zarscy. 

Ciekawe jakby postąpili z oskarża 
nym w Moskwie, gdyby odważył się 
pochwalić „polski ustrój kapitalistycz 
ny”. 

Napewno nie ujrzałby więcej wol 
ności i zgniłby w lochach G. P. U. 

Dzisiejsza prasa sowiecka a na- 
wet sprzyjające im pisma Berlina bę- 
dą pisać sążniste artykuły „o prześla- 
dowaniu ideowem” w Polsce, Należy 
się spodziewać interwencyj „Ligi O- 
brony praw człowieka i obywatela”, 
która zawsze staje w obronie uciśnio- 


| nych komunistów. Nie raczyła ona 


jednak wystąpić z protestem przeciw 
prześladowaniom religijnym w Mek. 
syku a obecnie w Moskwie. 

To wszystko nie powinno zrażać 
Polski do energicznego zwalczania ko 
munistów. Należy również mniej po- 
błażliwie odnosić się do skazanych ko- 
munistów, których poważny szereg 
znajduje się na wolności za kaucją. 

Postępowanie to stwarza taką sy- 
tuację, że w międzyczasie, gdy sprawa 
przechodzi z jednej instancji do dru- 
qiej — skazany za fałszywym dowo- 


pocznie się on od ul. Zajączkow- ,dem osobistym — zdążył uciec do Ro- 
skiej, wylot zaś jego do Wisły bę- sji. 


dzie się mieścił około 500 metrów 
poniżej portu Czerniakowskiego. 


Ale przejdźmy do Zarskiego. 
Gdyby Sad Okręgowy chciał wy- 


ciągnąć z wystąpienia w sądzie Zar- 
skiego, konsekwencje, to winien wy. 
toczyć mu proces z art, 129 K, K. za 
podburzanie do obalenia istniejącego 
w państwie ustroju społecznego, 

Artykuł 129 K, K, za tego rodzaju 
wystąpienie przewiduje karę ciężkie- 
go więzienia do lat czterech. 

Wyrok zapadnie prawdopodobnie 
dopiero dzisiaj. 


W. 


o 


WY>CIGI KONNE 


Wyniki z niedzieli 
, Deszcz. Dość ciepło. Tor bardzo 
ciężki, 
I. Nagr. 1.800 zł, Dyst, 1100 mtr. 
1) Illuminata S. Marjewskiego (ż. 
Nowicki), 2) Pariserin, 3) Chłosta, 
4) Louis d'Or, 5) Dniestr, 6) Heroi- 
ne, 7) Groza II, 8) Drednot, 9) Ica- 
ros, 10) Błękitny. Czas 1.1014 łatwo 
o 2 dł, Tot: 27—14—43 13, 


II. Nagr. 1.806 zł, Dyst. 1100 mtr. 
1) Shon Shon Grona oficerów 9-go 
pułku Strzelców Konnych (ż, Sta- 
siak), 2) Łancelot, 3) Doryda, 4) Hi- 
stryon, 5) Contra, 6) Uasiołda, 7) A 
Toi, 8) Himalaja, 9) Lopek, Czas 1 11 
po walce o % dł, Tot. 185—23—15— 
61. 


III. Nagr. Widzowa 15.000 zł 
Dyst. 1200 mtr. 1) Wagram st. „Kto 
ry - Szepistów” (ż. Gołowskin), 2) 
Essor, 3) Drum, 4) Jowisz II, Wyc. 
Hermes. Czas 1,16%4 pobudzany o 1 
dł. Tot. 23—12—12, 


IV. Nagr. 7.000 zł. Handicap kra- 
kowski. Dyst. 1600 mtr. 1) Konsul 
M. Róga (ż. Nowicki), 2) Dr, Oskar, 
3) Lalita Liana, 4) Douceur de Viv- 
re, 5) De Kobra, 6) Globtrotter, 7) 
Dick, 8) Roi Barde. Czas 1.4714 bar- 
dzo łatwo o 2 dł. Tot. 48—26—23— 
20. 


V, Nagr. 1.600 zł. Handicap. Dyst. 
2100 mtr, 1) Hermes J, Dybowskiego 
(chł Janusik), 2) Fantomas, 3) Hek 
tor, 4) Zbir, 5) Gewont II, 6) Impas, 
7) Irade, 8) Ostatnia Siekierzyńska. 
Czas 2.25 wysyłany o % dł, Tot, 73— 
27—25—45. 


VI. Nagr. 7.000 zł. Handicap Lesz- 
na. Dyst. 2100 mtr., 1) Figaro st. 
„Lubiecz” (ż. Szyszkowski), 2) Harpa 
son, 3) Maur, 4) Guzohan, 5) Alem- 
bik, 6) Gran, 7) Ponteba, 8) Feno- 
man. 9) Grałath, 10) Delfin, 11) 
Paroman, Czas 2.24%; wysyłany o 1 
dł, Tot. 77—25—-28—22, 


VII. Nagr. 1,800 zł  Dyst. 1609 
mtr. 1) Ibancz st. „Kterv - Szenpi- 
stów” (ż. Gołowskin), 2) Farandola. 
3) Fanfara II, 4) Bachmat, 5) Mnich 
6) Goniec, 7) Dzika. Czas 1.49 bar- 
dzo łatwo o 8 dł. Tot. 22—12_—21-—15. 


VIII. Nagr. 2100 zł. Dvyst, 2100 
mtr. 1) Farmazon st, „Lubicz” (ż, 
Stasiak, 2) Burłaj, 3) Jmpas II. 4) 


Gasparone, 5) Armagude. Czas 2,25. 


łatwo o % dł, Tot. 11—21_ 14, 
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Radio 


Program Polskiego Radja na czwar 
tek, dnia 9-go b. m. 

WARSZAWA: 11.40. Przegląd pra 
sy kraj. 11.58—12,10. Sygnał czasu. 
12.10—12.35. „O czem wiedzieć po. 
winna dobra gospodyni”.  12.35— 
14,00, Koncert szkolny, 14,80, „O wy- 
padkach t. zw. bialsko - siedleckich w 
1902 r.” 15.35—15.50., Kom. L. O. P. 
P. 15.50—16.10. Odczyt p. t. „Szan- 
se rozwoju turystyki w Polsce” 
16.15, Muzyka gramof, 17,15—17.40. 
Odczyt z Krakowa. 19,25—19.35. Pły 
ty gramof. 19.35 19.50, Pras. dzien- 
nik radj. 19.50—20.00. Płyty gramof. 
20.30. Muzyka lekka. 22,15, Koncert, 
23,00—24.00. Muzyka tan. 

KRAKÓW: 11.58—12.10, Sygnał 
czasu. 12.35—14.00. Koncert szkolny. 
14.30—14.55, Transm, z Warsz, 15,50 
—16.10. Odczyt p. t. „Życie polskich 
wilków morskich”. 16.15—17,15, Kom- 
cert gramof. 17.15—17.40. Odczyt p. 
t. „Henryk Wieniawski”. 17.45, Kon- 
cert popoł, z Warsz. 18.50—19.10, 
„Gawędy podhalańskie”, 19.10. Giei- 
da roln, 19.35. Pras. dziennik radj. 
19.50—20.00. Muzyka sramof, 20,00 
—20.15. Feljeton z Warsz, 20.15. Fel- 
jeton: „Modernizm i moderniści an- 
gielscy”. 20,30. Koncert pośw. muzyce 
brazylijskiej i hiszp, 22.85—22.50. 
Koncert gramof, 24.00. Hejnał z Wie- 
ży Marj, 

POZNAŃ: 7.15. Gazeta poranna R. 
P. 13.051400. Koncert gramof. 
14.00-_114.15, Kom. PATA. 17.45— 
18.45, Koncert z Warsz, 19,00—19,15, 
Interludjum muz. 19.15—20.30. Doda 
tek do gazety por. R. P. 19.45. Kurs 
ang. 20.00. „żywe słowo”. 20.30— 
21.30. Koncert solistów, 21,30—22.15. 
Słuchow. z Warsz. 22.15—22.30. Sy- 


gnał czasu. 
KATOWICE: 12.10—12,35. Kon- 
cert gramof. 16.10—17,15. Koncert 


gramof. 17.45—18,45, Koncert soli. 
stów. 18,45—19,00. Odcinek powie- 
ściowy. 19.00—19.15. Rozmaitości. 
19.35 Pras. dziennik radj. 20.00— 
21.30. Feljeton, pogad, tecbn, i muz. 
lekka. 21,30—22,15, Słuchow, z War- 
szawy. 22.15. Koncert solistów. 23.00 
—24.00. Muzyka tan. z Warsz, 
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POLSKIE 
ELEKTRO-RADJO 


naprzeciw Dw. Wileńskiego 
Targowa 60, tel. 302-69. 


poleca duży wybór: sprzętu radjowego 


i elektrotechnicznego = = 
ne o KE nn) 


Z „ODRODZENIA” 


W związku z zaczęciem się no 


| z 


wego roku akademickiego Stow. 
Kat. Młodz. Akad. „Odrodzenie” 
dorocznym zwyczajem urządza 


dnia 7 b. m. we wtorek, o godz. 
19 zebranie informacyjne w lokalu 
swym przy ul. Krakowskie Przed- 
mieście 7 m. 15-A. Przemawiać bę 
dą pp. Henryk Dembiński i Ros 
man Thieme. 


Dzisiejsze pogrzeby 


POWAZKI 

Kowalewski Lucjan, 1. 27 godz. 
9% kapl, Powązk.; Krzyżanowska Eu 
femja, l. 58 godz. 10 szp. Św, Ducha; 
Chyld Jadwiga, 1, 40 godz, 10% kapl 
Powązk.; Sznage Leonarda, 1. 67 
godz. 11 kośc, św. Krzyża; Żuk Ma- 
rjan Stanisław, l. 36 godz. 14 szp. 
św. Ducha; Szatrański Tomasz Wi. 
told, 1. 15 godz. 11.45 kośc. Powązk, 


BRÓDNO 
Pawliczak Franciszka, l. 60 godz, 
10 kośc. W.W. Ś.Ś.: Grzelanowski 
Wiktor, 1. 46 godz. 13 szp. Wolski. 


Jaka będzie pogoda? 


Pochmurno i deszcze na południu 
i wschodzie, Pochmurnie przelotnie 
przy przejściowych deszczach na za- 
chodzie Polski. Nieznaczne ochłodze- 
nie. Umiarkowane wiatry na północy 
w kierunku zachodnim. 
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CENY OGŁOSZE 


Za wysokość ł milim. lubo za jego miejsce: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane“ przed tekstem — 60 gr.; „W tekście* — 80 gr; za tekstem — 50 gr. „Komunikety 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekr logja* — do 100 mm. 15 gr; od 100 do 200 mm. 30 gr, ponad 200 mm. 60 gr; „Drobne* — za wyrsz 20 gr; dla poszukująnrych 


pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skOśne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przy; muj8 
się tylko za gotówkę i od cen powyzszych żadnych ustępstw nie udziela się. 


Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 90-67. 


Redaktor naczelny: Dr. Juljan KOŁOMYJSKI. Red. odpowiedzialny: WACŁAW GRABOWSKI. Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z 0. 0. 


Drukarnia Archidiecezjałna Krak. Przedm. 71. 


